Nr. 


Kraków, Piątek LI Stycznia 1889. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowincyi, z przesyiką Doa |; 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w. a. . — Gt. 

W Państwie Niemieckiem . . 289 , 4, "5 e s —w 

W miejseu . panpe k 10% 4 5. 6 UKF 3, 
Do Włoch, Francji, Anglii. Belgii, | 

Szwajoaryi, Turcyi i iany " krajów | 32 , >» 16 18%. aa 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztewą 12 centów. 
Pr enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy o oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasxa się nad- 
syłać franco do Adminiatracyi Nowej Reformy w Krakowie 
towane nie podl:gsją opłacie pocztowej. — Listów nief: wrtewanych nie przyjmuje się. 


Rękopisemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Listy reklamacyjne nieopiecsę- 


Adres Redakcył i Admtnistracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Z Nowym Rokiem "rozpoczęło pismo 
nasze ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzi nadal pod dotychczasowemi warun- 
kami. Dla uregulowania nakładu upra- 
Szamy o wczesne odnowienie prenume- 
raty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 zir., pół- 
rocznie HQ złr., kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centów. 

z ednoszeniem do domu: ro- 
cznie B2 zir. 40 ct., półrocznie KI złr. 
20 ct., kwartalnie 5 złr. G© ct., mie- 
sięcznie Z złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 8%) 
złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie © złr., 
miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 8 złr., półrocznie 14 zr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie £ złr. 50 
centów. 


w innych krajach europej-, 


skich: rocznie 82 zir., 
złr., kwartalnie 8 złr., 
złr. 


Prenumeratęzamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Refermy : 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 


półrocznie 16 
miesięcznie % 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 8 stycznia. 


Z jutrzejszego porządku dziennego najważniej- 
szym przedmiotem jest sprawozdauie komisji 
bankowej w przedmiocie sprawozdania Wydziału 
krajowego o Banku krajowym. Komisya 
(sprawozdawca p Abra hamowiez) we wstę- 
pie przedstawia wygórowane nadzieje, jakie 
z początku obudzało założenie Banku, a których 
Bank urzeczywistnić nie mógł — chwali o- 
strożne i oględne postępowanie Banku w ogóle — 
i przechodzi następnie do poszczególnych dzia- 
łów czynności. W dziale kredytu hipote- 
cznego, zdaniem komisyi, działalność Banku 
nie zbliża się do inteneyi, jakie Sejmowi prze- 
wodniczyły przy założeniu tej instytucyi, ponie- 
waż kredyt hipoteczny włościański 
zajmuje eo do kwoty pożyczek ostatnie miej- 
see, gdy kredyt hipoteczny większej wła- 
sności wzrósł co do sumy po nado- 
gólną sumę pożyczek na realności 
miejskie i włościańskie razem wzięte, 
Po koniee roku 1887 udzielono pożyczek : 
ilość kwota 
219 7,883600 zir 
602 5.575000 złr. 
706 660.000 zir. 


1527 14,118 000 złr. 1000 


Komisya wszakże tę „sprzeczność między za- 
łożeniem a wykouaniem* usprawiedliwia „ doświad- 


na dobra ziemskie 55'8 
na reałn. miejskie 


na małą własność 


NOWA 


REFORMA 


steryalnym poruszoną i oświadcza się za tem po- 
większeniem. 

Tutaj przechodzi komisya do drażliwego pun- 
ktu, iż zysk czysty z r. 1887 w kwocie 42.610 
złr. nie został w myśl statutu rozdzielony i do 
właściwych funduszów na ale przeniesiono 
go na rachunek r. 1888. Komisya ubolewa, że 
Dyrekcya ani Rada nadzorcza nie usprawiedliwi- 
ły tego, ze staiuiem niezgodnego kroku. 
łoby ułatwiło zadanie komisyi, a zarazem „po-; 
służyło za dowód tej pełnej jawno-. 
ści i otwartości, z jaką Zarząd Banku kra-, 
jowego wobec Sejmu każdocześnie stawać po- 
winien“. Stan rzeczy przedstawia kom sya jak 
następuje : 

„Bank krajowy 4 końcem roku 1887 posiadał, 
w * portfelu swym własnych etektów za sumę 
2,329.450 złr. a. w. 

„Zaangażowanie się tak znaczne w kupno pa-, 
pierów własnych, przy jednoczesnem obniżaniu 
się kursu tychże, 
dy nadzorczej poważne obawy, iż Bank narażo- 
ny jest ua poniesienie znacznych strat, które ła- 
twiej pokryć z zysków, choćby w innym roku 
powstałych, niż przez nadczerpnięcie kapitału za- 
kładowego. 

„Zapatrywanie to jest słusznem, lecz nie uspra- 


39-5|wiedliwia wcale zarządu Banku, iż dopuścił do 


zaaugażowania się tak znacznego w kupno efe- 
któw, które podwójnie było niebezpiecznem; naj- 
pierw przez wzgląd na ryzyko względnie możli- 
wość strat, powtóre a przedewszystkiem przez 
naprężenie kredytu po nad miarę i majątku za- 


czeniem i prawdami życia codziennego“ — a Na kładowego i potrzebnych w tym razie zapasów i 
poparcie przytacza doświadczenie z Baukiem wło- | rezerw bankowych. 


ściańskim i ruskim, które samychże włościan 
przekonało, iż z hipotecznego kredytu korzystać 


„Stan ten operacyi bankowej, gdyby był re- 
zultatem prostej spekulacyi, uledz musiałby naj- 


ratę miejscową przyjmują oprócz Ad-jim trudno, a z drugiej strony musiało i zarząd gurowszej krytyce, gdy jednak nań złożyły się i 


ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 18) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien; 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
z odstawą do domu, licząc prócz cə- 
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


Zapiski literackie "nBUKOWE. leete ge psom, sea s [u 


(Dokończenie). 


Cały ten obraz, pełen machiawelizmu i pod- 
stępów z jednej a przebiegłości i siły brutalnej 
z drugiej strony, otacza Rzeczpospolitą polską i 
sejm czteroletni, który skołataną nawę państwo- 
wą usiłuje przeprowadzić bezpiecznie pomiędzy 
Seyllą pruską i Charybdą moskiewską. Ku obra- 
dom sejmowym zwraca się też autor w drugiej 
części swojej książki i skupia całą swoją uwagę 
na punkt najważniejszy, to jest na genezę i u- 
chwalenie konstytucyi trzeciego maja. 

Ale pod tym względem spotyka pewien zawód 
czytającego. Ks. K. zaznacza wprawdzie z góry, 
że historya tego epizodu, przedstawiona w książ- 
ce: O ustanowieniu i upadku konsty- 
tucyi 3go maja, nie jest ani bezstronną, ani 
wyczerpującą, «le zarazem przyznaje, że pomimo 
mozolnych poszukiwań i długo trwających stu- 
dyów, nie może podawać tego za pewne co ma 
opowiedzieć. 

„Przygotowania do konstytueyi 3go maja — 
tak pisze dalej — musiały być z natury swojej 
robotą konspiracyjną, i jak każda konspiracya, nie 
nadają się prawie do historyi.* I rzeczywiście 
z książki ks. K. nie dowiadujemy się nie nowe- 
go „o ustaaowieniu konstytucyi 3go maja“ a au- 
tor, czując to niejako, stara się wynagrodzić czy- 
telników trafną w głównych zarysach charakte- 
rystyką Ignacego Potoekiego i ks. Piattolego. 

Ale jakkolwiek przyznaje drugiemu z nieh i 
przywiązanie wielkie do nowej ojczyzny i niepo- 
spelite zdolności polityczne, to sądzi go mimo to 
ostro, może zanadto ostro. 

Ten eks- -pijar, podejrzany u rządów włoskich 
i wstępujący w śluby małżeńskie w 60tym roku 
swego Życia, na kilka lat przed Śmiercią, jest dla 
autora widocznie osobistością nieprzyjemną, może 


Banku krajowego skłonić do ostrożności. 


„Za- inne przyczyny, a w szczególności dążność utrzy- 


tem — pisze komisya -- ograniczyć pożyczki hi- mania w kursie własnych efektów na korzyść 
poteczne do gospodarstw włościańskich, przedsta- stron zawierających interesa z Bankiem krsjo- 
wiających już powną większą wartość, pomiędzy | wym, zaangażowanie się do pewnej miary w ku- 
Bankiem a pożyczającym ustanowić pośrednika pno obligów i listów, przy udzielaniu już samej 
pewnego, który zbliżony do pożyczającego znajo- promesy na pożyczkę, przeto postępowanie to o 


mością stosunków i siedzibą, mógłby opiekuń- 
czy nań wpływ wywierać, a jednocześnie do do- 
pełnienia przyjętych zobowiązań łatwo przyna- 
glać. Komisya mniema, że zarząd Banku spełnił 
to zadanie, ustanawiając powiatowe kasy oszczę- 
dności i towarzystwa zaliczkowe jako swe agendy, 
i ograniczając udzielanie pożyczek hipotecznych 
na małą własność do jgospodarstw, które naj- 
mniej 1000 złr. są warte. 

Co do pożyczek hipotecznych na większą wła- 
aność stwierdza komisya, że połowa była poży- 
czek konwersyjnych, a nis wykluczając by- 
najmniej tego, iż wzrost tych pożyczek jest sto- 
sunkami usprawiedliwiony, kończy tę część spra- 
wozdania uwagą, że „Dyrekcja Banku nie zasłu- 
żyłaby się ani krajowi, ani instytucyi, której słu- 
ży, gdyby powiększenia klienteli, względnie roz- 
szerzenia swej działalności szukała w udzielaniu 
wyższych pożyczek nad te, które w regnle To- 
warzystwo kredytowe daje“. 

Komisya przedstawia następnie w kilku ogól 
nych zdaniach stosunek Banku do Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych jako prawidłowy i 
dla Stowarzyszeń tudzież dla ekonomiezuego roz- 
woju kraja korzystny — a uznawszy dalej, iż w 
oddziale ściśle bankowym obrót był żywy i zua- 
czny, uprzedza już sprawę powiększenia dotacyi 
Banku o 200.000 złr. znanym reskryptem mini- 


go, mianowicie owo niefortunne eżenienie się, 
które zdaje się świadczyć o pewnym upadku in- 
teligeneyi w zdolnym niegdyś człowieku, zdaje 
nam się, że Piattoli zasłużył na sąd łagodniej- 
szy. Wiadomo bowiem, że rządy włoskie, na 
wskróś reakcyjne, w drugiej połowie XVIII w., 
zwykły były potępiać każdego, kto przez czas 
pewien bawił w rewolucyjnym Paryżu i otasł się 
o tamtejszych republikanów. Ta opinia ówczesnej 
policyi włoskiej przeto nie może i nie powinna 
w oczach Polaka uwłaczać pamięci tego, który 
dla Polski poświęcił zdolności swoje i pracę a nie 
odstąpił sztandaru polskiego nawet po upadku 
Rzeczypospolitej. Przypomnieć bowiem trzeba, że 
ten sam Piattoli był autorem genialnego planu si 
który ks. Czartoryski przedłożył carowi Aleksan- 
drowi I w r. 1805. Plan ten miał na celu uspo- 
kojenie ogólne Europy, powstrzymanie wzrastają- 
cej nad miarę potęgi franeuskiej i odbudowanie 
Polski pod berłem rosyjskiem. Nie było to winą 
Piattolego,że pomysł tak piękny rozbił się o sa- 
molubną politykę Pitta, ale faktem jest, że stał 
się on podstawą do uregulowania stosunków eu 
ropejskich w r. 1814 i 1825, chociaż dla Pola 
ków uzyskał tylko królestwo kongresowe. 

Po owej charakterystyce Potockiego, która jest 
niezaprzeczenie najpiękniejszym ustępem trzeciego 
tomu, następuje opis posiedzeń sejmowych w d. 
3 1 5 maja, wreszcie pogląd na znaczenie uchwa- 
lonej konstytucyi. Niestety autor nie zdołał do- 
kończyć już tego rozdziału. W chwili, kiedy roz- 
poczynał właśnie krytykę zarzutów, jakie cu- 
dzoziemcy czynią twórcom konstytucyi, przerwała 
śmierć zamierzoną pracę ; dzieło pozostało bez 
zakończenia. Utraciliśmy w ten sposób bardzo 
ciekawą część książki. Bo wobec zarzuiów, jakię 
w nowszych czasach podnoszono przeciw konsty- 
tueyi 3go maja, zdanie tak gruntownego znawcy 
tej epoki, ax ks. Kalinka, mogło przyczynić się 


*) Porów. Thiersa Historyę konsulatu i cesarstwa 


nawet wstrętny. Pomijając ostatni krok Piattole-| (w tłumaczeniu t. V str. 251 i nast.) 


ile nie wpływało z intenzywności w zawieraniu, 
interesów dla samego robienia interesów, zasłu-. 
gnje na pewną. względność. 


„A tò o tyle więcej. że 'do nagłego obniżenia | 


się kursu papierów stąd trudności w ich reali- | 


zowaniu, przyczyniła się z końcem roku 1887 | | domów poprawy i przymusowej pracy zbadał, 
nagła zmiana sytuscyi politycznej, której tak sa-|Czy i w jaki sposób mogłyby być zastosowane 
mo jak Bank krajowy, również pierwsze targi | W Naszym kraju postanowienia $ 4 ustawy z 24 maja 
pieniężne obawiać się mogły, przewidzieć jednak j 188 


nie były w stanie. 

„Komisya bankowa przeto. nie przeoczając by- 
najmniej powodów, które złożyły sięi na wynik 
operacyi Banku krajowego i na uchwałę Bady 
nadzorczej eo do rozporządzenia zyskiem z roku 
1887, uważa jednak za obowiązek swój wyrzec 
najstanowczej, iż zdaniem jej to, eo się stało, 
powtarzać się więcej nie powinno i nie może, że 
w szczególności Rada nadzorcza Banku krajowe- 
go powołaną i obowiązaną jest czuwać nad tem, 
iżby Dyrekcya Banku wiedziona chociażby naj- 
lepszemi inteneyami dla ogółu, nie podejmowała 
się interesów, przechodzących miarę sił finanso 
wych Banku, zatem narażających instytucyę i 
jej poręczyciela, w razie jakichkolwiek wstzą- 
śnień politycznych, na kolizye przykre i trudne 
w sobie a doniosłe w następstwach. 

„Nadmieniamy, iż wedle oświadczenia Dyre- 
keyi Banku, złożonego w komisyi, stan efektów 


niewątpliwie do rozjaśnienia i pogodzenia sprze- 
cznych sądów. 

To co autor napisał o dziedziczności tronu, nie 
trafia do naszego przekonania. Ka. Kalinka zdaje 
się ulegać zbyt optymistycznem zapatrywaniom, 
kiedy mniema, że twórcy konstytucyi uezyniliby 
byli lepiej, nie uchwałając dziedziczności tronu 
w rodzinie saskiej, lecz wyznaczające tylko na- 
stępcę Stanisława Augusta w osobie elektora sa- 
skiego, bo na taką kombinacyę zgadzały się dwo- 
ry petersburski i berliński. Pomijając już kwe- 
styę zasadniczą,która zmuszała patryotów do znie- 
sienia elekcyjności tronu, będącej źródłem wiel- 
kich nieszczęść dla kraju, nie przypuszczamy, aby 
Katarzyna II tą jedną zmianą w konstytucyi za- 
dowolnić się mogła. Polityka jej «zględem Pol- 
ski miała eel jasno wytknięty, który po ukoń- 
czeniu wojny tureckiej, z łatwością osiągnąć się 
dawał. Odkładać przeto wykonanie tego zamiaru 
tj. ujarzmienie Polski, na czas nieokreślony, w 
chwili, kiedy wszystko polityce rosyjskiej sprzy- 
jało i kiedy ją Targowica, na zgubę własnej oj- 
czyzny, zapraszała, znaczyło tyle, co popełnić 
błąd niepowetowany, eo utracić owoce tyloletnieh 
zabiegów i intryg. Takiego błędu Katarzyna hy- 
ba dopuścić się nie mogła. Naszem zdaniem była 
ona zdecydowaną na wojnę z Polską i najwięk- 
sze umiarkowanie 'ejmu czteroletniego postano- 
wienia tego zmienić nie mogło. Losy Rzeezypo- 
spolitej, po zniesieniu gwarancyi moskiewskiej, 
musi ły się rozstrzygnąć na polu bitwy. — 

Ale odwróćmy oczy nasze od smutnych obra- 
zów i przenieśmy się myślą w epokę jaśniejszą, 
którą roztacza przed nami książka p. Kraus- 
hara, traktująca o ostatnich chwilach Stefana 
Batbrego. P. Kraushar, znany z dwutomowej pra- 
cy o Olbrachcie Łaskim , skorzystał z nowo ze- 
branych źródeł, aby nam wdzięcznem piórem 
skreślić obrazek napół historyczny a napół ro 
dzajowy. Kto z szanownych czytelników zna bio- 
grafię wojew dy sieradzkiego, ten przypomni 80- 
bie zapewne także podróż jego do Anglii na dwór 


co by- lożytości rządowych wynosiły 54.209 złr. 


musiało wywołać w 4onie Ra- | 


|wozdan e to kończy się wnioskiem: 


U =" 


Rocznik VIIL 


Premumeratę przyjmują: 
numiiejscowaą : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe. 


miejscową : Administracya „Nowej Beformy*. 


—- Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


Tea w Rynku; — (. k. krakowskie koncesyonowane binro (Ig. Hers) plac Maryacki 


Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, 


ogłoszenia itp.) 
od 100 egzem. 


Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. 


cieté Mutuelle de Publici 


-— Handel Erklińskiego w Hali Srkien- 


uic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Qgłossenia (insersty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cext. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiereza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
panan się za cenę 1 złr. od 100 agsemplarzy dla amiejscowysh, 8 50 cent. 

la miejscowych prenumeratów. — Należytosó uprasza się naprzód nniesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia ił Piwka Lie 94 przyjmują: We Lwowie 


Karola Ludwika 11; — Tarnowie Agoncyu dzien- 


ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko: — W Wiedmiu pp. Has- 
senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankiureie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bagy:el i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Be ji ie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu aa" "Luxemburgska 3 rue des Granda We | i So 


A. Lorette, directeur. Ru» k ropa 


w portfelu Banku krajowego zredukowany został | organizacyi a jministracyjnej, 


w ciągu 1888 roku do kwoty imiennej 396.700 
złr., a strata wynikła z tej realizacyi do kursu 
przyjętego w bilansie roku 1887 nie przekroczy 
dwudziestu kilku tysięcy złr.* 

Wreszcie zwraca komisja uwagę na bardzo 

wysokie koszta administracyi, które w r. 1887 
po strąceniu podatków, opłat stemplowych i na- 
przy czem jeszcze uwzględnić trzeba, że bank 
| nie opłaca wydatku na lokal, jest bowiem bez- 
płatnie umieszczony w gma'hu sejmowym. Ko- 
misya sądzi, iż wydatki na administracyę doszły 
do tej wysokości „iż z całem uprawnie- 
niem raczej ich redukcyi niż jakie- 
gokolwiek podwyższenia oczekiwać 
należy”. Komisya kończy wnioskiem o przyję- 
cie sprawozdania Wydziału krajowego do wiado- 
mości i udzielenia zarządowi banku absołutoryum 
za rok 1887. 

Podaliśmy w obszernem streszczeniu sprawo- 
zdanie komisyi bankowej, jest to bowiem z przed- 
miotów jutrzejszego porządki: dziennego jedyny 
ważniejszzy, który prawdopodobnie wywoła dy- 
skusyę. Inne sprawy są. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego z wnioskiem o podwyższenie GOMACJIN 
na pomoe kancelaryjną dla kuratoryi krajowej | 
ś edniej szkoły rolniczej w Czernichowie, z 400 
na 600 złr. rocznie — sprawozdanie Wydziału 
z wnioskiem o przeniesienie gminy i obszaru 
dworskiego Iskań z okręgu reprezentacyi powia- | 
towej dobromilskiej do przemyskiej — sprawo-| 
zdanie Wydziału z wnioskiem o utworzenie w o- 
kręgu starostwa brzeskiego czwartego sądu po- 


jwiatowego z siedzibą w Czchowie, pierwsze czy 


tanie wniosku posła Maxa o założenie niższej 
szkoły rolniczej w Tarnopolu. W drugiem czyta: 
niu przyjdzie na porządek dzienny oprócz spra- 
wy bankowej: sprawozdanie komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków fundacyi br. Skarbka 
za lata 1885, 
dzie tejże fundacyi, oba z wnicskiem przyjęcia 


wypracowany już 
dawniej przez ministra spraw wawnętrzuych 
Tołstoja, w duchu wręcz reakcyjnym. Dotych- 
czasowa orgauizacya administracyjna, o ile ma 
cechę autonomiczną, polega na zasadzie wol- 
nych (przynajmniej na pozór) wyborów. Weszła 
ona w życie na początku r. 1864 jako konse- 
kwencya zniesienia poddaństwa i pańszczyzny. 
Podstawą jej jest gmina autonomiczna o znacz- 
nym zakresie działania, z wójtem czyli głową na 
ezele i pisarzem. Wójt pochodzi z wyboru i jest 
pod kontrolą rady gminnej. Wprawdzie wójt ta- 
ki jest zależnym od naczelnika powiatu i pod 
jego osłoną przy pomocy pisarza jest bardzo często 
żdziercą wszystkieh, a w Kongresówee pierwszem 
narzędziem do wyrządzania rozlicznych przykrości 
właścicielom większych posiadłości, ale zasada 
organizacyi jest zdrową i piękną. Wójtowie wszy- 
stkich gmin w powiecie zbierają się na sejmik 
wyborczy dla wybrania Sędziów gminnych. Ža- 
kres działania tych sądów, w których skład 
wchodzi sędzia i dwóch ławników, jest również 
dość obszerny. 

Taka administracya i takie sądownietwo nie 
naraża skarbu państwa na żadne wydatki. 

Oprócz takich autonomieznych reprezentacyj 
gminnych są na wyższym szezeblu t. zw. ziem- 
stwa t. j. rodzaj sejmików powiatowych i guber- 
nialnych. Sejmuki powiatowe składają się z ro- 
prezentantów trzech stanów : szlachty, mieszezan 
i włościan. Sejmikom tym nie wolno jednak 
zbierać się częściej, jak raz na rok i tylko ne 
siedm dni ; autonomiczną administracyę powiatu 
prowadzi marszałek, wybrany przez członków sej- 
miku. 

Te sejmiki wybierają po kilku członków aa 
sejmik gubernialny. Ten sejmik również nie 
może się częściej zbierać, jak tylko raz na rok i nie 
na dłużej, jak tylko na !wadzieścia dni. Sprawami 
całej gubernii zarządza również marszałek z wy- 


1886 i 1887 — tudzież o zarzą- | boru. 


Taki jest szkielet autonomicznej organizacji, 


sprawozdania do wiadomości — wreszcie 8pla- | Kończy się ona na reprezentacji gubernialnej. 


wozdanie komisyi administracyjnej o wniosku p. 
Merunowieza w sprawie zakładów pracy 
przymusowej (sprawozdawca dr. Pilat). Spra- 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby przy 
sposobności studyów zarządzonych w sprawie 


— w celu poskromienia nałogowego pró- 
źniactwa i włóczęgostwa, jak niemniej dla zniże- 
nia ciężaru gmin i kraju na koszta szupaśnictwa — 
i aby przedłożył sprawozdanie o tem, a ewentual- 
nie odpowiednie wnioski na najbliższej sesyi sej- 
mowej*. 

Dla wyjaśnienia dodamy, że według wymienio- 
nego $ 4 ust. z 24 maja 1885 gmina ma pra- 
wo osobom bez utrzymania i zarobku wyznaczać 
pracę, odpowiednią ich zdolnościom. za zapłatę 
lub wyżywienie — a wzbraniających się może 
karać aresztem 


Reakcyjne reformy Tołstoja 
w Rosyi. 


Wiadomo już. że obecnie w petersburskiej t. 
zw. Radzie państwa rozbiera się projekt nowej 


królowej Elżbiety i stosunki z angielskim czar- 
noksiężnikiem dr. Dee. 

Wiadomo, że Deego wraz z pomocnikiem jego 
Kelleyem zabrał Łaski ze sobą do Polski, ale co 
oni tu nad brzegami Wisły robili, o tem dokła- 
duych nie mieliśmy wiadomości. Dopiero obecnie 
powiodło się p. Krausharowi odszukać w biblio- 
tece Zamoyskich w Warszawie rzadką niezmier- 
nie książkę dr. Casaubona o Deem a źródło to 
dostarczyło pewnych wskazówek co do pobytu i 
czynności Deego w Polsce. Przybył on do Kra- 
kowa w r. 1584, wyjechał potem nagle (w sier- 
pniu) do Pragi, na dwór cesarza Rudolfa II, a 
powróciwszy ztamtąd , w roku następnym miał 
posłuchanie u króla Stefana w Niepołomicach. — 
Na tem zdarzeniu osnuł p. Kraushar swoje opo 
wiądanie. 

Wychodząc z założenia, że król Stefan od da- 
wna czuł się chorym i miewał przeczucia bliskiej 
śmierci, łączy autor z tym anormalnpym stanem 
króla stosunek jego do angielskich czarnoksięż- 
ników. Hypoteza sama w sobie jest dość praw- 
dopodobna. Astrologów i alchemików znajdujemy 
w tym czasie na wszystkich dworach europej- 
skich; najznakomitsi i w rzeczach wiary wcale 
niepodejrzani ludzie, zasięgają ich rady i stosują 
się do ich wskazówek. Astrologia nie jest wtedy 
szarlataneryą, lecz ma pozory poważnej nauki, 
którą zajmują się profesorowie uniwersytetów i 
księża. Matematyk Broscyusz układa horoskopy dla 
króla Zygmunta III i całej jego rodziny a jezui- 
tı ks. Bembus, wygłasza kazanie o komecie, któ- 
ry się ukazał w r. 1618. 

Nie dziwnego przeto nie ma w tem, żei król 
Stefan Batory astrologów angielskich do siebie 
wzywał i rady ich zasięgał, ale z przytoczonych 
przez p. K ustępów dyaryusza Deego nie wi- 
dziimy wcale, aby angielscy awanturnicy jakie- 
kolwiek wrażenie na umyśle królewskim uczynili 
Co prawda język ich jest tak ciemny, to co mó 
wią tak poplątane i niezrozumiałe, że trudno 
przypuścić, aby człowiek tak trzeźwy i rozumny, 


a 


Dalsze uzupełnienie i rozwinięcie zasady powin- 
no było doprowadzić do utworzenia reprezen- 
tacyi całego państwa — do parlamentu. Ale tu 
się zatrzymano; sprawami całego państwa kie- 
ruje sam car przy pomocy ‘ministrów i t zw. 
Rady państwa. 

Organizacys wyżej opisana co do t zw. ziemstw, 
nie istnieje w Królestwie Polskiem. 

Od czasu wprowadzenia tej organizacyi obja- 
wiają się dwa wręcz przeciwne sobie prądy : je- 
den liberalno-postępowy dąży do utrwalenia i 
rozwinięcia — a względnie do zastosowania jej 
także w Królestwie Polskiem — drugi reakcyjno- 
autokratyczny do ograniczania zakresu działania, 
a nawet do zniesienia wszelkich SPE ZEDORY 
z wolnego wyboru wyszłycn. 

W ostatnich latach, odkąd Tołstoj jest ministrem 
spraw wewnętrznych, nastało w tej organizacyi 
zamięszanie skutkiem różnych dodatkowych prze- 
pisów ograniczających, a Tołstoj pr rzygotował re- 
formę, niszczącą zasadę i ducha dotychczasowej 
organizacyi. Według jego projektu cała admini- 
stracya ma na przyszłość zależeć bezpośrednio od 
urzędników mianowanych przez rząd — lub od 
jakichś naczelników stanowych. Rady gminne i 
ziemstwa mają być zupełnie zniesione, a w ich 
miejsce mają być ustanowieni naczelnicy stano- 
wi, dobrani przez gubernatorów na propozycyę 
sziachty. Sprawowanie urzędu takich naczelaików 


jak był Stefan Batory, mógł brać ua seryo to. 
co było chyba tylko objawem zewnętrznym cho- 
robliwej wyobraźni. 

Że król mógł ich trudy nagrodzić, że może owych 
800 florenów, wypłaconych Łaskiemu, przezna- 
ezono rzeczywiście jako podarunek dla angiel- 
skich cudotworców, to jest przypuszczenie dosyć 
prawdopodobne, ale po za tem wszystkiem nie 
ma nie coby pozwalało domyślać się ściślejszych 
jakich stosunków pomiędzy Batorym a drem Dee. 

P. Kraushar zdaje się wierzyć w bezintere- 
sowność i mistycyzm angielskich astrologów. Nam, 
pizyznajemy otwarcie, są ci Anglicy trochę po- 
dejrzani pod względem czystości swoich intencyj 
i przekonań. Najpierw musieli oni z Anglii ucie- 
kać, jak to sami przyznają (str. 201), powtóre 
nie mieli powodzenia wcale na dworze Rudolfa II, 
chociaż monarcha ten był zwolennikiam podo- 
bnych astrologów i mistyków, zresztą Mackay, *) 
który tę sprawę badał dokładnie, przedstawia 
Deego i Kelleya, jako pospolitych szarlatanów, 
a dyaryusz Casaubona nie jest w stanie rozwiać 
tych wątpliwości. Nie usunął ich także i p. K., 
pomimo sympatyj pewnych do mistycyzmu. 

Wszakże, pomiuąwszy to wszystko, przyznaje- 
my chętnie, że praca p. Kraushara czyta się 
przyjemnie, że jest napisana ze znajomością źró- 
deł i że łączy w sobie gruntowność historyczną 
z niepospolitemi zaletami stylu. Szkoda tylko, że 
autor poświęcił tyle pracy i tyle talentu dla kwe- 
atyi podrzędnej pod względem naukowym, kiedy 
mógł wygodnie stworzyć książkę równie piękną 
i pożyteczną, traktując rzecz poważniejszą i wię- 
cej mającą doniosłości. 

August Sokołowski. 


*) Memoirs of extraordinary popular delusions 
by Charles Mackay Vol. III London 1841. Na pod- 
stawie tej publikacyi napisał zajmującą rozprawę 
prof. Lach Szyrma, pod%yt Urywek z dziejów alche- 
mii w XVI w. (Dodatek miesięcz. do Czasu t. XVI 
str. 133 — 157). 
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nie będzie ograniczone żadnym okresem eżasu; prze- 
to będą to urzędniey, którzy nawet dożywotnie 
mogą sprawować swoje obowiązki, jeżeli są na 
rękę rządowi. Zasada wolnego wyboru i swobo- 
dnego zmienienia jest wykluczoną, ale natomiast 
zakres administracyjnej władzy takiego stano- 
wego naczelnika ma być znacznie rozszerzony. 
Oni mają być zwierzchnimi dozorcami rad gmin - 
nych i sądów gminnych , które egzystowałyby 
zaledwie z imienia, bo czynności ich według pro- 
jektu mają przejść również na mianowanych 
urzędników. 

Taki w krótkim zarysie jest plan reformy Toł- 
stoja. Trzeba wprawdzie przyznać, że Tołstoj w 
spełnianiu swoich zamysłów reformatorskich nie 
był natarczywym, bo dwa lata czekał na chwilę, 
kiedy będzie mógł wystąpić ze swoim projektem, 
chociaż zasady tego projektu odzywały się kilka- 
krotnie rozmaitemi echami zwodniezemi. Mniej- 
więcej przed czterema miesiącami na sesyi t. z. 
Rady państwa przedłożył wreszcie projekt nowej 
organizacyi swego pomysłu, jednak wtedy zwo- 
lennicy liberalizmu zdołali przeszkodzić temu, by 
ten projekt dostał się na porządek dzienny obrad. 
Skutkiem tego narady nad tym projektem zosta- 
ły odroczone aż do teraźniejszej sesyi zimowej i 
pokazało się, że przeciw reakeyjnemu wnioskowi 
ministra Tołstoja występują nie tylko mniej-wię- 
cej swobodni członkowie t. z. kady pnństwa, ale 
nawet koledzy Tołstoja w gabinecie — ministro- 
wie. Mianowicie minister sprawiedliwości Man- 
nessein wypracował osobne sprawozdanie, w któ- 
rem wykazał złowrogie dla cesarstwa skutki re- 
formy Tołstoja, minister dóbr państwa Ostrowskij 
oświadczył się również przeciw projektowi, a mi- 
nister nadworny, eżyli minister domu carskiego, 
który dotąd trzymał się zdala od spraw polity- 
cznych, hr. Woroncow-Daszkow , przyłączył się 
również do opozycji. 

Przed otwarciem teraźniejszej sesyi Rady pań- 
stwa pojawiła się w Petersburgu broszura sena- 
tora Jewreinowa, poświęcona właśnie temu przed- 
miotowi reform i krytykująca ostro projekt Toł- 
stoja. Ta broszura obudziła powszechną uwagę i 
stała się powodem, że z wielkiem naprężeniem 
oczekiwano rczpoczęcia rozpraw nad tym proje 
ktem Tołstoja, zwłaszcza, że była obawa, iż mi- 
mo opozycyi wielu członków Rady państwa pro- 
jekt Tołstoja przejdzie, bo ear oddawna objawiał 
dążenia reakcyjne. Ale wbrew oczekiwaniom i 
obawom stało się inaczej. Car puścił się w dłuż- 
szą podróż po rozległem państwie, zetknął się 
po raz pierwszy b.zpośrednio z ludnością, szcze- 
gólnie po głośnej katastrofie pod Borkami i uro- 
bił sobie inny pogląd na administracyę. W prze- 
ciwników projektu reakeyjnego wstąpiła nowa 
otucha, i na sesyi rady państwa, kiedy projekt 
przyszedł pod obrady, opozycya wystąpiła śmie- 
lej; nawet Pobiedonoscew, najzawziętszy przeci- 
wnik wszełkiej wolności, oświadczył się przeciw 
projektowi bezwątpienia dlatego tylko, że mu by- 
ło znanem zmienione zapatrywanie cara. Wo- 
roncow-Daszkow, minister domu carskiego, dotąd 
trzymający się zdala od polityki, chociaż nie na- 
ieży do zdecydowanych liberałów, nie tylko wy- 
stąpił przeciw projektowi, ale przedłożył nowy 
własny projekt. Sprawa jeszeze nie rozstrzygnię- 
ta, ale jest nadzieja, że projekt reakcyjny Tołsto- 
ja upadnie; odzywają się nawet głosy, że Tołstoj 
ustąpi z miniaterstwa. 


—GWEE- — 


Sejm_ krajowy. 


Iawów, 8 stycznia. 

Marszałek otwiera posiedzenie o pół do 12. 
Po udzieleniu urlopów i odczytaniu spisu pety- 
cyi, zawiadamia marszałek Izbę o ustąpieniu hr. 
Kaźm. Baudeniego z godności przewodniczącego 
w komisyi gminnej, w której zastępcą przewo- 
dniczącego jest p. Alfons Czajkowski i wzywa tę 
komisyę do ponownego ukonstytuowania się. 

Komisarz rządowy, radca p. Łoziński, po- 
daje do wiadomości, iż uchwalona w przedosta- 
tnim okresie bieżącej sesyi ustawa gminna dla 
30 miast i ustawa o używaniu ogierów prywatną 
własnością będących nie otrzymały sankcyi z po- 
wodu usterek formalnych. Natomiast oba te pro- 
jekta przedkłada rząd z stosownemi poprawkami 
jako przedłożenie rządowe, które na 
wniosek hr. Stanisława Badeniego bez drukowa- 
nia odesłano pierwszy do komisyi gminnej, dru- 
gi do komisyi gosp. krajowego. 

Wniosek hr. Wolańskiego Wład. o zwię- 
kszenie liczby członków komisyi propina- 
cyjnej z 26 na 30, został po przemówieniu pp. 
Męcińskiegoi Romanowicza przez Izbę 
odrzucony. 

Z porządku dziennego przekazano w pierw- 
szem czytaniu komisyi gospodarstwa krajowego 
wniosek Wydziału kraj. względem pomnożenia 
dotacyi na pomoc kancelaryjną dla kuratoryi 
szkoły roln. Czernichowskiej i dla delegata do 
zarządu tejże — zaś wniosek Wydziału o przy- 
dzielenie gminy Iskań do okręgu reprezentacyi 
pow. Przemyśla i wniosek o utworzenie sądu 
w Czchowie, do komisyi prawniczej. © 

P. Maks uzasadniał wniosek swój w przed- 
miocie zbadania potrzeby i warunków założenia 
niższej szkoły rolniczej w Tarnopolu, 
do ezego gmina tamtejsza gotowa jest przyczynić 
się pieniężnie. Szkoła taka miałaby ważne zna- 
czenie dla eałej okolicy podolskiej. Wniosek ode- 
słano do komisyi kultury krajowej. 

P. Skałkowski jako referent komisyi bu- 
dżetowej przedstawił sprawozdanie z zamknięcia 
rachunków fundacyi skarbkowskiej za 
lata 1885, 1886 i 1887 z wnioskiem o przyję- 
cie go do wiadomości. 

Wartość całego majątku fundacyi według osza- 
cowania dokonanego w r. 1886 na podstawie ka- 
tastru wynosi 2,638.725 złr. 73 ct, a to 8 ma- 
jątków ziemskich (57.000 morgów): 1,634.175 
złr., gmach teatralny: 581.255 złr., instytut 
drohowyzki: 392.066 złr., a nadto realności we 
Lwowie Kortumówka i niedawno nabyty na licy- 
tacyi Kulików. 

Dochód z 9 an ziemskich przyniósł w 
ciągu trzech lat 580.535 złr., wydatki pochłonęły 
284.768 złr., zatem Gł dochód 295.767 złr., 
czyli rocznie po 98.000PZłr.; — czynsze z gma- 
chn teatralnego wynosiły w ciągu lat 1885—1887: 
123.104 złr, wydatki 96.654 złr., zatem czysty 
dochód 26.449 złr. — czyli rocznie czysty 


dochód z czynszów gmachu teatral- 


nego 8800 złr.! 


Nadto miała fundaeya stały roczny dochód 
16.000 złr. z papierów wartościowych, przedsta- 
wiających kapitał 320.000 złr. W zamknięciu 
rachunkowem z r. 1887 figuruje dochód z pa- 
pierów wartościowych już tylko w kwocie 6.679 
złr. 51 cnt., a fundacya wykazuje, że ma w pa- 


pierach wartościowych tylko 141.272 złr. 38 et. 
i w funduszu asekuracyjnym 11.167 złr. 67 et. 
Z tych pozbytych papierów wartościowych złr. 


168.000, zapłacono 100.000 złr. na kupno Ku- 
Sprawozdan e kończy się wyrażeniem 
przekonania, że „Wydział kraj. będzie troskliwiej 
czuwał nad tem, aby starania zarządu fundacyi, 


likowa. 


już teraz wykazujące w pewnej mierze rezultaty 


dodatnie, doprowadziły do zupełuege uregulowa* 


nia stosuuków majątkowych fundacyi*. 


ro celem instytucyi jest wychowywanie jak naj- 
większej ilości sierót, dła przysporzenia krajowi 
odpowiednio uzdolnionych rękodzieln ków. 

W dziale funduszu emerytalnego wy- 
kazuje sprawozdanie czynny stan tegoż z końcem 


r. 1887 w kwocie 17.944 złr., przy czem czyni 


komisya uwagę, że fundusz ten jest za szczupły 
w stosunku do ciążących na niń zobowiązań; 
w końcu o funduszu pożyczkowym na zaliczki 
dła urzędników fundacyi. Fundusz ten wykazuje 
z końcem roku 1887 czysty stan czynny tylko 
w kwocie 10 złr. 89 et. 

P. Romanowicz zabrawszy głos w kwestyi 
funduszu emerytalnego zwraca uwagę Wydziału 
krajowego, że skutkiem nowego statutu emery- 
talnego fundacya skarbkowska może być narażo- 
na na ciężkie straty. W dawnym bowiem statu- 
cie w $ 7 zastrzeżoną była wszystkim tym fun- 
keyonaryuszom, którzy nie z własnej winy Z Za- 
kładu ustąpić musieli, pewna emerytura. Statut 
ten obowiązywać miał 25 lat. Nowy statut za- 
wiera wprawdzie także podobne postanowienie, 
ale nadto, że usunięty funkcyonaryusz nie z wła- 


snego przewinienia otrzymać ma zwrot wkładek. 


Otóż sprzeczne te postanowienia narazić mogą, 


zdaniem mowcy, fundacyę na procesa i wielkie 


straty i dlatego zwraca uwagę Wydziału krajo- 


wego na tę niewłaściwość, wskutek której nadto 


fundacya nie może mieć dobrych urzędników. 


Drugie sprawozdanie kom. budżetowej o stanie 


zakładu drohowyzkiego spowodowało również p. 


Romanowieza do zabrania głosu, aby wytknąć 
szereg nieprawidłowości, które się wkradły do 


zakładu skarbkowskiego wbrew statutom. Miano- 
wicie znajdują się tam dzieci za opłatą (obecnie 
7 ehłopców i 1 dziewczyna), a nadto jedna sta- 
ruszka, również za opłatą. Powtóre na etacie 
starców są osoby niewiekowe. Jeden starzec liczy 
27 lat, a dwóch nie dosięga 40 lat wieku. Za- 
rząd używa ich wprawdzie do robót, ale w ta- 
kim razie powinien ich mieścić na etacie admi- 
nistracyi, a nie starców. Oprócz tego na etacie 
starców są eksterniści, których etat również nie 
zna. W r. z było ich 3, obecnie 18 i jeden 
z nich pobiera nawet 600 złr. rocznie, to jest 
prawie 2 i pół razy tyle, co w przecięciu na je- 
dnego starea wypada. Nareszcie zdarzają się wy- 
padki, że zakład wypuszcza dzieci przed ukoń- 
czeniem nauki. Wydział krajowy powinien wglą- 
dnąć w te sprawy. 

Sprawozdawca Skałkowski nie mógł dać szeze- 
gółowych wyjaśnień na te uwagi, zaczerpnięte 
widocznie z obejrzenia na miejscu, ale nadmie- 
nił, że zasługują one na uwagę Wydz'ału krajo- 
wego. 

Izba przyjęła do wiadomości sprawozdania ko- 
misyi budżetowej. 

Bez dyskusyi uchwalono wniosek komisyi ad- 
ministracyjnej (referent p. Pilat), polecający 
Wydziałowi kraj., aby przy sposobności studyów 
nad zaprowadzeniem domów przymusowej pracy 
zajął się także wnioskiem p. Merunowicza o spo- 
sobach tępienia nałogowego próżniactwa i włó- 
częgostwa. 

W dalszym ciągu obrad przedkłada p. A bra- 
hamowiez sprawozdanie komisyi bankowej o 
stanie banku krajowego za rok 1887. (Zob. 
„Sprawy sejmowe“. Przyp. Red.). W dyskusyi 
nad tym przedmiotem zabrał głos p. Kozie- 
brodzki Wład. konstatująe, że dział hipoteczny 
bardzo licho się rozwija, że drobna własność zbyt 
mało korzysta z banku, że emisya obligów ko- 
munalnych się zmniejsza, bo strony wolą się 
udawać do kas oszczędności. Uderzającym jest 
fakt, że połowa czystego zysku pochodzi z różni- 
cy kursu, a zatem z operacyj giełdowych, a nadr 
to koszta zarządu są zbyt wysokie. 

P. Struszkiewiez podniósł, iż dyrekcya 
banku unika trudnych interesów , a ima się ła 
twych (eskontu weksli, pożyczek na znaczniej 
8ze hipoteki). To nie jest dobrym objawem. Po- 
dania o pożyczki włościańskie, przychodzące do 
skutku wśród naturalnych trudności, których do- 
znaje włościan, powinnoby większego niż dotąd 
doznawać uwzględnienia. Tymczasem zdarzało się, 
że na podania te przez trzy lata nie dawa- 
no odpowiedzi. 

P. Merunowiez przyłączył się do tych 
uwag, lecz nie chcąc w pełnej Izbie dyskutować 
o środkach zaradczych, postawił rezolucyę: „Po- 
leca się Wydziałowi krajowemu, aby w porozu- 
mieniu z dyrekcyą banku obmyślił normy, pod 
któremi mała własność rolnicza mogłaby więcej 
niż dotąd korzystać z kredytu hipotecznego *. 

P. Wrotnowski wyłuszczał obszernie za- 
sady, na których oparł się bank przy pierwszej 
jego organizacyi, ubezpieczając fundusz zakłado- 
wy od strat tworzeniem specyalnych rezerw. By- 
ła to odpowiedź na krytyczne uwagi komisyi. 

Sprawozdawca zgodził się na przyjęcie rezolu- 
eyi p. Merunowicza, która zdaniem jego powin- 
na się właściwie streszczać w obniżeniu mini- 
malnej skali pożyczkowej, jaką dziś stanowi sta 
tut banku (500 złr.). i która głównie stoi na 
przeszkodzie dawaniu liezniejszych pożyczek wło- 
ścianom, choć z drugiej strony nie da się za- 
przeczyć, że zbyt niskie pożyczki w stosunku do 
kosztów nie są praktyczne. 

Rezolucyę posła Merunowieza przyjęto wraz z 
absolatoryum dla dyrekcyi Banku. 


Co do zakładu drohowyzkiego, komisya zaleca 
Wydziałowi krajowemu, aby stale eo dwa lata 
przedsięhrał lustracyę i czuwał, aby niepra- 
widłowośei stanowczo usunięte były i nie 
powtarzały się więcej. Niemniej wyraża komisya 
zdziwienie, dlaczego liczbę sierót, wychowywa- 
nych w zakładzie, zmniejszono z 406, jaka była 
w r. 1884, do liczby 340, a liczbę starców, któ- 
rych było w 1884 r. 12. zwiększono do 54, sko- 


NOWA REFORMA. 


pierwszych czytań, są sprawozdania komisyi go- 


cu miast w sprawie kwaterunkowej i projekt u- 
stawy o sługach. 


Kraków, 10 stycznia. 


jących obradach wiecowych i sejmowych wygo- 
towana ustawa gminna dla większych 


cyi rządowej, skutkiem zarzuconych jej usterek, 
o których treści i względnej bardzo słuszności 
donosiliśmy, będzie prawdopodobnie po raz wtó: 
ry skodyfikowaną na obecnej sesyi sejmowej, 
gdyż odesłano ją jako przedłożenie rzą- 
dowe do komisyi gminnej, eo ułatwi uzyskanie 
dla niej sankcyi, jeżeli Sejm zgodzi się na po- 
prawki rządu. 

Ważną dla gmin Krakowa i Lwowa jest 
rezolucya powzięta przez wiedeńską radę miej- 
ską Wiednia w sprawie ciężarów, jakie miasta 
z własuemi statutami ponosić muszą, skutkiem 
t. zw. poruczonega zakresudziałania. 
Mianowicie rada wiedeńska wezwać ma wszyst 
kie gminy Przedlitawii, posiadające własny sta- 
tut, aby wysłały delegatów swoich na wiee 
miejski do Wiednia celom omówienia wy- 
sokości odszkodowania, jakiego wymagać należy 
od administracyi rządowej za załatwianie spraw 
z tytułu poruezonego zakresu działania wynika- 


jących. 


W sprawie wykupna propinacyi. 

Według informacyi Dzien. Pol. Wydział kra- 
jowy postanowił w sprawie propinacyjnej wy- 
trwać przy znanym swym pierwotnym projekcie, 
który służył za podstawę do rokowań w Wie- 
dniu z uwzględnieniem następujących zmian : 

Przedewszystkiem Wydział krajowy przyjmuje 
proponowany przez rząd mni:jszy okres amorty- 
zacyjny dla obligów t. j. lat 25, — nie godzi 
się atoli na proponowaną przez rząd wysokość 
wynagrodzenia (164/,,;krotny dochód) i sposób 
spłaty uprawnionych. Ząda, aby otrzymali wyna- 
grodzenie w 20-krotnej wysokości (t. j. 12-kro- 
tny czysty dochód na podstawie fasyiz r. 1887, 
zaś 8-krotny na podstawie orzeczenia komisyi 
szacunkowej z r. 1875). Co do sposobu spłaty 
proponuje, aby wynagrodzenie to wypłacono nie 
gotówką lecz w cztero-procentowych obligacyach. 
które jakkolwiek wydane zostaną uprawnionym 
w daiu I stycznia 1890 r., to jednak przez lat 
5 t. j. do 1 stycznia 1895 będą niepozbywalne, 
a właściciele ich będą mogli tylko pobierać pro- 
centa i ewentualnie także dać w zastaw. Ograni 
czenie to uczynionoby celem niedopuszczenia w 
tym czasie obligów tych na giełdę, większa bo- 
wiem ich ilość rzuaona odrazu na targ zdepre- 
cyonowałaby kursa, jak to miało miejsce swego 
czasu z obligacyami indemnizacyjnemi przy wy- 
kupnie ciężarów gruntowych. 

Gdyby projektowane przez Wydział krajowy 
20-krotne odszkodowanie zyskało uchwałę Sejmu, 
potrzebaby dla odszkodowania uprawnionych wy 
dać 4 pre. obligaeye w sumie ©60,576.000 złr. 
czyli okrągło 61 milionów. Na amortyzacyę tych 
obligów musianoby przez lat 26, corocznie po 
3,885.000 złr. przeznaczać, czyli za wypuszcze 
nie obligów wartości im'ennej 61 milionów, za- 
płaciłoby się razem 96,375.000 złr. 

W celu porozumienia się w sprawie wykupna 
propinacyi posłowie dawnego obwodu brzeżań- 
skiego: E. Torosiewiez J. Wereszczyński i A. 
Czaykowski zaprosili swoich wyborców na zgro- 
madzenie we Lwowie na d. 14 stycznia. 


W sprawie wyborów. 

Od p. Leona Chrzanowskiego, przewodniczą- 
cego komitetu centralnego, otrzyriujemy następu- 
jące uwiadumienie o kandydaturze na posła do 
Rady państwa z okręgu Biała i Żywiec : 

Ponieważ komitety przedwyborcze powiatowe 
bialski i żywiecki na posiedzeniach, pierwszy w 
dniu 27 grudnia 1888 roku, drugi w dniu 8 sty- 
cznia 1889 roku, postawiły jednomyślnie kandy- 
datem na posła do Rady państwa z okręgu wy- 
borczego mniejszej posiadłości bialsko-żywieckiego, 
p. Hermana Czecza, właściciela dóbr, wiceprezesa 
Rady powiatowej bialskiej i w odezwach swoich 
z dnia 4 stycznia przedstawiły zgodnie komite 
towi eentralnemu kandydaturę tę do zatwierdze- 
nia, — przeto komitet centralny przedwyborczy 
dla zachodniej części Galicyi i Krakowa kandyda- 
turę tę zatwierdził i poleca ją szanownym wy- 
boreom. 

O tej uchwale zawiadomiono telegramem ko- 
mitety powiatowe bialski i żywiecki. 

W Krakowie dnia 6 stycznia 1889 roku. 

W imieniu komitetu przedwyborczego 
Przewodniczący komitetu : 
Leon Chrzanowski. 


Z Węgier. 
Ustawa wojskowa napotkała na Węgrzech 


w klubach sejmowych na większą opozycję, niż 
się jej spodziewano. Klub liberalny, stano- 
wiący większość sejmową, wystąpił z wielu prze- 


ciwko ustawie zarzutami. Prezydent Izby posel- 


klubu wobec prezydenta ministrów Tiszy, że u- 


za granice istotnych potrzeb armii i interesów 
monarchii. 

Nie można się zadowolnić rezolucyami w kwe- 
styi językowej przez komisyę uehwalonemi, lecz 
rezolucye te powinny być wciągnięte do ustawy. 
Co do żądań określonych $ 14 w kwestyi de- 
cennatu, nie można przystać na ogólnikową 
stylizacyę tego paragrafu, aby nie uronić czegoś 
z konstytucyjnych praw kraju. 

W dłuższem przemówieniu wystąpił w obronie 
astawy Tisza i zakończył temi słowy: „Przedło- 
żenie tak ważne, nie dotycze jednego tylko mi- 
nistra, leez całego rządu. Ci, którzy przedłożenie 
za złe nważsją, niechaj dadzą wyraz swego prze 
konania w takiej liczbie i z takim naciskiem, aby 
tem wywołali przesilenie gabineto- 
we; lecz niechaj nie czynią tego w sposób, któ- 


ryby przesilenia nie spowadował, a osłabiał rząd, į politycznego, gdyż Onou przyjechał do Peters-! 


Koniec posiedzenia o godz. 1:45. Następna ju- | gdyż tem zaszkodziliby krajowi. 


tro o i11. Na porządku dziennym, oprócz dwóch 


spodarstwa o buhajach, tudzież komisyi admini- 
stracyjnej o funduszu koszarowym, o petycyi wie- 


Przegląd polityczny. 


Z wielkim zachodem i trudem, po wyczerpu- 


miast galicyjskich nie zyskała wprawdzie sank- 


skiej Horvath, podniósł na posiedzeniu tego 


stawa wymaga od ludności ofiar, sięgających po 


Ze swej strony 
oświadczam stanowczo, iż słabemi kartami grać 
nie myślę * 

Pomimo, iż energiczne wystąpienie Tiszy wy- 
warło pewne wrażenie, podniosły się jednak w 
zgromadzeniu silne głosy przeciwko ustawie, 
zwłaszcza przeciw przepisom dla jednorocznych 
ochotników. Minister obrony krajowej, F ajer- 
vary, oświadczył, iż drugi rok służby ochotni- 
czej będzie uależał do wyjątków a jest wyrazem 
nie kary, lecz potrzeby wykształcenia ochotników, 
przynajmniej na dobrych podoficerów. Klub nie 
powziął jeszcze stanowczej na tem posiedzeniu 
8go t. m. rezolucyi, podczas gdy kluby umiarko- 
wanej opozycyi i skrajnej lewicy postanowiły 
głosować przeciwko przyjęciu ustawy w niezmie- 
nionem przedłożeniu rządowam. 

Do głosu przy rozprawie ogólnej, która dzisiaj 
się ma w sejmie węgierskim rozpocząć, zapisało 
się już 46 mowceów. 


Z zaboru pruskiego. 


Dzienniki wielkopolskie i pruskie przyniosły 
nam na Nowy rok dwie wiadomości, które mogą 
przynajmniej cokolwiek pokrzepić serca polskie. 
Pierwsza dotyczy otwarcia alumnatu w Trzeme- 
sznie. Istniał tam, jak wiadomo, bardzo staroży- 
tny klasztór Kanoników regularnych, którzy już 
w wieku XI i XII utrzymywali szkoły: kiedy 
następnie wskutek rozmaitych wypadków, mia- 
nowicie zaś wskutek najazdu szwedzkiego, szkół- 
ka ta podupadła, uczynił opat tamtejszy ks. Adam 
Kosmowski w XVIII wieku zapis znaczny, na 
mocy którego miano utrzymywać w Trzemesznie 
12-stu alumnów i udzielać im odpowiednich na- 
uk. Fundacya ta uzyskała potwierdzenie papieża 
Klemensa XIV (w roku 1774), następnie Piusa 
VI, a wreszcie, po rozbiorze Rzeczypospolitej, u- 
znał ją i rząd pruski. Na podstawie pożyteczne- 
go zapisu ks. Kosmowskiego rozwinęła się z bie- 
giem czasu w Trzemesznie szkoła licząca 300 do 
400 uczniów, pomiędzy którymi kształcił się tak- 
że słynny Jedrzej Sniadeceki. W roku 1889 
za rządów Flottwella zamieniono tę szkołę na 
gimnazyum królewskie, które trwało aż do roku 
1864 i w tym czasie zostało zamknięte. Alumnat 
pozostał wprawdzie i po tej katastrofe, ale gdy 
po uwięzieniu arcybiskupa Ledóchowskiego rząd 
pruski coraz większe temu zakładowi robił tra- 
dności, nie można było dalej przyjmować alum- 
nów, ani też nadawać stypendyów, które ustano- 
wił był ks. Kosmowski. Otóż teraz udało się, 
prawdopodobnie zabiegom arcybiskupa Dindera 
wyjednać u rządu pruskiego pozwolenie na otwar- 
cie zakładu z dnia 1 paźcziernika r. b. pod wa- 
runkiem, że uczniowie będą mieszkać prywatnie 
i kształcić się w progimnazyum miejscowem. 
Jakkolwiek jest-to drobne i małoznaczne ustęp- 
stwo, to jednak cieszyć się trzeba, że jedna z fun- 
dacyj polskich została uratowana i że już obeenie 
pobiera stypendyum Kosmowskiego (300 marek) 
dwóch uezniów Polaków. 

Drugą także pocieszającą wiadomość przynosi 
„Pielgrzym“ z pod Grudziądza. Oto w okoli- 
cy tej, gdzie wszystkie niemal majątki zuajdują 
się w rękach niemieckich, nabył Polak p Ża- 
kowski od Niemców majętność Zielonogórę pod 
Radzynem za 75 tysięcy marek, a równocześnie 
prawie zakupił p. Wojciechowski piękną posia- 
dłość niemiecką w Niewaldzie za 27.000 marek. 
Ostatnia posiadłość zostawała od niepamiętnych 
czasów w rękach Niemeów. 

Z drugiej strony za toucisk nie ustaje i świeżo 
podał Dziennik Poznański cały szereg nauczy- 
cieli Polaków, przeniesionych w eelu germani- 
zacyi z Wielkopolski do prowincyj czysto-niemie- 
ekich. Znajdujemy tam nazwiska 34 profesorów 
gimnazyalnych, a pomiędzy nimi także znanego 
z prae historycznych dra Sieniawskiego, 
ktorego przesiedlono do Düsseldorfu. 


Z Niemiec. 

, Parlament niemiecki zebrał się wezoraj po pau- 
zie świątecznej i przystąpił do narad nad budże- 
tem. Wnioski w sprawie kolonialnej rząd ma 
wkrótce przedłożyć; słychać. że sam kanelerz 
przedstawi je i wyjaśni przed parlamentem. — 
Tak te przewidywane wnioski, jak i rozprawa 
nad budżetem marynarki wojennej budzą po- 
wszechną ciekawość. 

Sejm pruski zbierze się d. 14 b. m. i będzie 
otwarty uroczyście mową tronową. Doniesienia 
z Berlina zapowiadają, że ta mowa będzie mieć 
szczególnie wielkie znaczenie. 

Sprawa Moriera wcale nie przycicha i coraz 
jaśniej pokazuje się, że zarzuty zrobione Morie- 
rowi nie miały należytej podstawy. Na udowo- 
dnienie winy Moriera berliński F'remdenblalt przy- 
toczył tę okoliezność, że tenże Morier w r. 1870 
korzystał ze swoich przyjaznych stosunków z pry- 
watnym sekretarzem cesarzowej dr. Brandisem i 
miewał od niego wiadomości na podstawie de- 
pesz, jakie z obozu przychodziły do cesarzowej 
do Homburga. W tej sprawie Reichsane. ogłosił 
list, napisany z polecenia cesarzowej do tajnego 
radey Rottenburga, który jest szefem kancelaryi 
kanelerza. W liście tym jest zawarte oświadcze- 
nie cesarzowej, że ona podczas wojny francu- 
skiej nie odbierała wcale żadnych tajnych depesz, 
lecz tylko takie, które zaraz mogły być ogłoszo- 
ne, nadto że w r. 1870 była w Homburgu do- 
piero w październiku, ale nie w sierpniu. Z tego 
pokazuje się, Że ów zarzut jest prostem oszczer- 
stwem. Po bliższem zbadaniu sprawy okazuje 
się, że kierunek marszu armii niemieckiej znany 
był w obozie franeuskim przed 16 sierpnia, kie- 
dy do Bazśina miała nadejść owa rzekoma wia- 
domość od Moriera. Tak z iej nader ważnej oko- 
liezności — jak i # wielu innych pokazuje się, 
że napaść na Moriera nie miała realnej pod- 
stawy. 


Z Petersburga. 

Dyskusya nad projektem br. Tołstoja zo- 
stała w rosyjskiej Radzie stanu odroczoną i na 
nowo ma być podjętą dopiero w mareu b. r. 
Uchwała ta ma być w związku z tą okoliczno- 
ścią, iż ear ze względu na osobę hrabiego i na- 
pogłoski rozsiewane w tej sprawie nie życzy 80 
bie zbyt demonstracyjnego odrzucenia projektu 
obeenego ministra spraw wewnętrznych. Pod 
obrady Rady stanu wejdą obeenie projekta re- 
form w sądownietwie. 

Polit. Corresp. zapewnia, że przybycie do Pe- 
tersburga radcy ambasady rosyjskiej w Konstan- 
tynopolu p. Onou nie ma żadnego znaczenia 
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burga z powodu śmierci swego teścia, bar. Jo- 
mini, aby uregulować rozmaite sprawy familijne. 
Przypuszezają w politycznych koł:ch petersbur- 
skich, iż p, Onou ubiega się o posadę pierw. 
szego radey w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, jaką zajmował jego teść, uważają jednak 
za rzecz bardziej prawdopodobną, iż ta posada 
oficyalnie na nowo obsadzoną nie będzie i że 
srecyalna czynność, jaką rozwijał br. Jomni, ja- 
ko dyplomatyczny redaktor, powi:rzouą zostanie 
urzędnikowi, nie mającemu tytułu radcy, a miano- 
wicie p. Komarowowi. 

Komorow jest, jak wiadomo, jednym z agi- 
tatorów nanalawistycznych — stąd powstało do- 
mniemanie, że nominacya ta była w związku z 
wzmagającem się znaczeniem panslawistów, któ- 
rych wpływ daje się uczuć nawet w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Dzienniki rosyjskie żywo zajmują się projekto- 
waną przez rząc niemiecki konwenceyą lite- 
raeką pomiędzy Niemeami a Rosyą. Łatwo po- 
jąć, że konwencya taka byłaby dla Rosyi nieko- 
rzystną, gdyż jak wiadomo zapożyczana literatura 
rosyjska jest nader obfitą. Nigdzie może nie tło- 
maczę z niemieckiego tyle dzieł naukowych i belle- 
trystycznych z niemieckiego, jak w Rosyi. To 
też prasa rosyjska jest bezwględnie przeciwną 
konwencji. Russk. Wied. piszą, że chęć z: war- 
cia konwencji jest objawem nienasyconej chei- 
wości wydawców niemieckich, którzy i tak cią- 
gną wielkie zyski z Rosyi; dziennik ten przypo- 
mina Niemeom że i oni bez przeszkody tłoma- 
czą lub wydają w przeróbkach mnóstwo dzieł 
obeych, przeważnie angielskich i holenderskich, 
wydawsnych w Ameryce. W końcu prasa rosyjska 
powołuje się i na ten fakt, że konwencya taka 
nie istnieje nawet pomiędzy krajami tak zbliżo- 
nemi kulturą i poziomem wiedzy i wykształce- 
nia, jak Franeya i Belgia. 


Z Paryża. 

W francuskiej Izbie deputowanych odbyły się 
onegdaj wybory prezydenta z powodu otwarcia 
nowej sesyi parlamentarnej po Nowym roku. 
Każde z trzech wielkich stronnietw parlamentar- 
nych postawiło swego kandydata: radykaliści 
Clémenceau, przywódcę stronnictwa, umiar- 
kowani Móline'a, dotychczasowego Z = 
Izby, zać koalicya bulanżystów z prawicą Ær- 
drieux'go. Onarakterystycznem jest ze Btano- 
wiska względnej siły trzech tych grup, że dwa- 
krotne głosowanie nie dało Żadnego rezultatu, 
gdyż głosy padły prawie w równej liczbie na 
każdego z kandydatów. Dopiero przy trzeciem 
głosowaniu, obawiając się, aby nie przeszedł kan- 
dydat bulanżystów, Clémenceau cofnął swą 
kandydaturę, to umożebniło wybór Móline'a 
258 głosami; Andrieux otrzymał 149 gło- 
sów. 

Szanse Boulanger'a na powodzenia podezas 
uzupełniających wyborów w d. 27 b. m. zwię- 
kszają się. 4 jednej strony kandydatura Jae- 
ques'a budzi niezadowolenie w kołach umiar- 
kowanych, tak iż Jour. des Débats i Temps prze- 
widują. że znaczna część umiarkowanych repu- 
blizanów może się wstrzymać od głosowania 
z drugiej zaś strony Boulanger rozwinął na- 
der energiczną agitacyę celem pozyskania jak 
największej ilości głosów. 

Gódnem jest zaznaczenia, że pomiędzy dro- 
bnymi rentierami i przemysłoweami, którzy zruj- 
nowali się na przedsiębiorstwie panamskiem, roz- 
winięto silną propagandę bulanżyzmu. Generał 
pozyskał pomiędzy panamistami kilku bardzo e- 
nergicznych agentów, którzy zdołali tak daleko 
posunąć sprawę Boulanger's, że gdy na posie- 
dzeniu towarzystwa panamskiego kilku akeyon' - 
cyuszów zamanifestowało uczucia nieprzychylne 
Boulangerowi, wyrzucono ich za drzwi. 

Pisząc o bankruetwie pa tamskiem, sppewie> 
dzieliśmy zdanie, że zrujnowani panamiśwusiene” 
wić będą nowy żywioł niezadowolenia, który 
działać bęczie na wyboraet powszechnych w du- 
chu nieprzychylnym obeenemu rządowi. Przypu- 
szezenie to sp:awdziło się pierwej, niż można 
było się spodziewać. 


Kronika. 
Kraków, 10 stycznia. 


Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
4 bm. pod przewędnictwem prezydenta miasta po- 
siedzenie, na którem fizyk miejski dr. Buszek 
podał do wiadomośct oyfry odnoszące się do Śmier- 
telności w grudniu r s. Umarło w tym miesiącu 
167 csób, co w etosunku na rok i 1000 miesskań- 
ców wynosi z obcymi 26-5, bez obcych 196, — 
Z chorób zakaźnych było 10 procent ogółu zmar- 
łych Z płoničy umarło 4, z błonicy 8, z tyfusu 
brzusznego» 1, z tyfusu osutkowego 2, z czerwonki 
1, z gorączki połog.wej 1 osoba. Namiestnietwo 
wydało rozporządzenie o prowadzeniu dokładnych 
wykazów sanitarnych. Mleko poprawia się ciągle i 
dochodziło w grudniu do 4 pre. tłuszczu  Ogrze: 
walnia męska na Kazimierzn jest dzięki pełnym po- 
święcenia tercyarzom w porządku, czego skutek wi- 
dać i po mniejszej niż w innych latach o tym cza 
sie liczbie chorych w szpitalu. W końcu zastana- 
wiano się nad projektem magistratu względem zapo- 
biegania chorobom zakaźnym przedewszystkiem za 
pomocą desinfekcyi i instrukcyami dla miejskiego 
zakładu desinfekcyjnego, Uznano konieczność obo- 
wiązkowej desinfekcyi w chorobach zakuźnych i wy- 
daniu rozporządzenia, iż dzieci po przebyciu chorób 
zakaźnych dopiero wtedy mogą znów uczęszczać do 
szkół publicznych, lub prywatoych pensyonatów, 
gdy okażą Świadectwo władzy miejskiej o dokona- 
niu u siebie desinfekcyi. Nakoniee wezwano magi: 
strat do ułoźenia projektu inetrukoyi dla desintekoyi 
mieszkań, poczem wszystkie instrukcye. odnoszące się 
do desinfekcyi, pójdą jako wniosek komieyi sanitar- 
nej pod zatwierdzenie Rady miejskiej. 

Statystyka ubogich w Krakowie. W myśl u- 
chwał komisyi statystycznej Rady miejskiej rezy- 
dent polecił wszystkim instytucyom | stowarzysae- 
niom dobroczynoym w mieście, aby z dniem 1 sty- 
eżnia według wekazanych form rozpoczęły prowa- 
dzenie wykazów wszystkich ubogich, otrzymujących 
pomoc w pieniądzach , lub w naturze. Wykazy te, 
prowadzone według kart i formuiąrzy, nadesłanych 
przez centralne biuro statystyki państwowej, posłu- 
łą do przeprowadzenia racyonalnej statystyki ubó- 
stwa w Krakowie. Karty i formnolarze do wypełnie- 
nia udzielać będzie bezpłatnie instytucyom i stowa- 
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rzyszeniom dobroczynnym miejskie biuro statysty- 
czne. 

Na posadę lekarza miejskiego obwodu II-go 
podało się 10 kandydatów, przeważnie lekarzy z 
egzaminem fizykackim. Obsadzenie posady nastąpi 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca. 

Odczyt. Siódmy bezpłatny wykład popularny z 
szeregu nrządzanych przez wydział krakowskiego 
Towarzystwa oświnty ludowej, mieć będzie w nie- 
dzielę 13 b. m. o godz. 3 po południu w amńfitea- 
trze Nowodworskiego dr. Bolesław Lutostański. Pre- 
legent mówić będzie „o sposobach poprawienia wo- 
dy i wodociągach“. 

Konkurs na plany budowy gmachu teatralne- 
go kończy się z dniem 31 marca b r., poczem przy- 
stąpi jury do wydania wyroku. 

Dyrektor policyi radca dworu Euglisch dziś ra- 
no wyjechał 'do Wiednia 

Zaręczyny. Dziennik Polski donosi o zaręczy- 
nach dra Muozkowskiego z Krakowa, z panną Ja- 
dwigą Mochnacką , córką powszechnym otaczanego 
szacunkiem prezydenta miasta Lwowa. 

Po kilku dniach mrozu mamy znów odwilż. — 
Dziś rano termometr wskazywał jeden stopień ciepła. 

W Towarzystwie strzeleckiem postanowiono u- 
rządzić w karnawale dwa wieczorki tańcujące. Wis- 
ozorki strzeleckie cieszą się wielką wziętością z po- 
wodn doboru towarzystwa, skromnych toalet i wy- 
bornej zabawy. 

Przepowiednie pogody. P. Kajetan Kraszewski, 
który zamieszcza co kwartał w Gazecie Rolniczej 
tablice graficzne , przepowiadające prawdopodobne 
zmiany pogody na trzy miesiące naprzód, daje takie 
prognestyki na styczeń, luty i marzec b. r.: 

„Według zasad ściśle naukowych, zmiany pogo- 
dy, jakich się spodziewać można w pierwszych trżech 
miesiącach 1889 r., wypadają jak następuje : 

Styczeń: Pierwsze dni chłodne, wiatry od 
strony północnej, między zachodem i wschodem a? 
do dnia 7.go, około którego prawdopodną jest zmia- 
na i słota, wiatr przechodzi na stronę pałudoiową 
między wschodem i zachodem, czas być może cie- 
plejszy i nawet pogodny mała zmiana około 14-go, 
lecz wiatry też same jeszcze trwają aż do dnia 23, 
ukoło którego prawie pewna szaruga i zmiana, oraz 
nastanie wiatrów mroźnych od strony północnej. 

Luty: Około 3 słota, przechodzą wiatry cie- 
plejsze południowe, które przy małej zmiauie, mo- 
żebnój około dnia 11, trwają do dnia 18, około 
którego nowa, większa zmiana i przychodzą wiatry 
zimne północne aż do końca miesiąca. 

Marzeo: Około 4 szaruga i słota, lecz wiatry 
znów na stronę południową przechodzą, może być 
nieco w tym czasie pogodniejj nowa zmiana około 
dnia 18, wiatry północne, największa zaś i najpe- 
wniejsza słota o oło dnia 31.“ 

Zmarli. W Lublinie zmarł ks. Jan Dymowski, 
dziekan kapituły lubelskiej, kapłan powszechnie po- 
ważany. Liczył przeszło 90 lat 

ił Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
we Lwowie. Na posiedzeniu komiteta z 26 listo- 
pada z. r. wybrano sekretarzami pp prot. dra Abra- 
hama i prot. dra Tilla. Czas zjazdu oznaczono na 
wrzesień i powzięto uchwałę co do czasu zgłosze- 
nia i nadsyłania referatów. Na drugiem posiedzeniu 
z 17 grudnia uchwalono wystosować następująca 
odezwę, zapraszającą do udziału w zjeździe : 

„Pierwszy Zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich, który się odbył we wrześniu 1887 r. w Kra- 
kowie, wynikami swemi przekonał nasz świat pra- 
wniczy, jak pożyteczne są takie zebrania, dające 
świadectwo żywotności nauki i pracy, dozwalające 
wglądnąć w stan i potrzeby naszej działalności za- 
wodowej. Nie ulega wątpliwości, że każda praca, a 
więc i duchowa, zorganizowana i łącznemi prowa- 
dzona siłami, tem donioślejsze i pełniejsze wydać 
może owoce. a osobiste zbliżenie się i wzajemna 
wymiana myśli, jest jak najlepszą i najbardziej o- 
żywczą zachętą i stać się może silnem ogniwem, 
bo opartem na poczuciu wspólnoś:i duchowej, łą- 
czącem rozprószouych dotąd pracowników w trwały 
związek dla dobra nauki i pracy. Wprawdzie zda- 
waóćby się mogło, że w społeczeństwie naszem, rzą- 
dzonem 1róźnemi prawami, które odmienne wytwa- 
rzają stosunki, brakłoby może dla prawników ró 
żnych dzielnie punktów stycznych, lecz ów Zjazd 
pierwszy przekonał najlepiej, Że tak nie jest. Nie- 
tylko bowiem nie zabrakło tematów ogólniejszych, 
a mimo to praktycznych , które niezawiśle od tych 
odmienny"h ustawcdawstw dały się zasadniczo a z 
pożytkiem omawiać, lecz właśnie ta rozmaitość praw 
obowiązujących przyczymała się do wszechstroaniej- 
szego zbadania poruszonych pytań. Podejmując też 
uchwałę pierwszego Zjazdu, zmierzającą do zacho 
wania ciągłości tych zebrań, grono prawników tu- 
tejszych z imicyatywy Towarzystwa prawniczego po- 
stanowiło w myśl owej uchwały urządzić drugi 
zjazd we wrześniu 1889 r. we Lwowie. Komitet, 
któremu urzeczywistnienie tej myśli poruczono, przy- 
jąwszy przekazane przez Zjazd pierwszy temata do 
dyskusyi, a nie wątpiąc przytem. że zbierze się 
nadto znaczna ilość temaiów, dotyczących spraw i 
pytań aktualnych i żywotnych ze wszystkich gałęzi 
nauk prawniczych i ekonomicznych, udaje się ni- 
niejszem do prawników i e onamistów polskich z 
prośbą o czynne poparcie przez podjęcie się retera- 
tów i przyjęcie udziału w zjeździe Termin do zgła- 
szania tematów na Zjazd oznacza się do 15 lutego 


br., poczem ogłoczonym zostanie termin dó nadsy- 
łania wygotowanych referatów, tudzież szczegółowy 
program zjazdu. Binro zjazdu znajduje się we Lwo- 
wie, ulica Jagiellońska 2.“ 

W myśl uchwał komitetu obszerniejszego, komi- 
tet postanowił zaprosić dv udziału w swoich czyn- 
nościach pp.: prof. dra Janowicza , prof. dra Gry- 
zieckiego, adw, dra Ostrożyńskiego, dyr. Banku kraj. 
dra Zgórskiego , wiceprezydenta m. Lwowa Roma- 
nowskiego, radców sąd Mochnackiego Oswalda i Za- 
wadzkiego i radeę apel. Białoskórskiego. Uchwałono 
następnie uprosió niektórych prawników w kraju i 
w Warszawie o przyjęcie funkeyi delegatów Zjazdu. 
W końcu wybrano do sekcyi referatowej pp. Pilata, 
Laskowskiego, Balzera, Białoskórskiego, Stebelskie- 
go, Dziędzielewicza i Engla, tudzież obydwóch se- 
kretarzy t. j dra Abrahama i dra Tilla; do sekcji 
gospodarczej pp. Roszkowskiego, Stromengera, Jano- 
wicza, Małohowskiego, Barańskiego - Ostaszewskiego 
i Ruehenbauera. Obydwom sekcyom nadano prawo 
ksoptowania członków. 

Limanowa, 9 stycznia (Koresp. N. Reformy). 
Straszny wypadek spotkał dzisiejszej nocy p. Ry- 
niawca, naczelnika stacyi Dobra 
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epizody z wojny domowej i komuny, i w końcu 
trzecia Rzeczpospolita ze swymi sławnymi mężami 
w dziedzinie politycznej, literackiej, naukowej, arty- 
stycznej, ugrnpowanymi w okcło obecnego przedsta- 
wioiela Francy.. Jedyny tylko sędziwy Chevreui 
przedstawiony jest w pozie siedzącej. Łącznik mię- 
dzy początkiem a końcem stulecia stanowi posąg, 
przedstawiający Francyę, przed którym znajduje się 
Wiktor Hugo, z obu stron zaś dwie postacie, wy- 
obrażające pracę i obronę ojczyzny. 

Z Aten donoszą. iż przedsiębrane w ostatnich 
czasach poszukiwania u stóp Helikonu doprowadziły 
do odkrycia teatru, który niewątpliwie jest t. zw. 
teatrem muz. Sądząc po rozmiarach samej sceny, 
a ta ostatnia tylko do tej pory dobytą została z 
pod czterometrowej warstwy grnzów, teatr powyż- 
szy ze względu na rozmiary równa się teatrowi w 


'Epidaurze, uajwiększemu z pomiędzy 15 dotąd od- 


kopanych. Sorna szeroka jest na 20 metrów, a o- 
zdobiona była 13 kolumnami, z których 5 dotąd 
odnaleziono. Teatr ten odległy jest o jakie 5 mi- 
nut drogi od niedawno odkrytej świątyni muz, a 
stoi w prześlicznem położeniu z widokiem na całą 


Powracał on po-, niemal Beocyę. Nieco na północ w oddaleniu kwa- 


nany portret znakomitego astronoma, w dodatku w 
IV części wyliczone są i opisane działa Heweliusza. 

sę Jan Styka, znany artysta- malarz, zamieszkał 
w Kielcach i pracuje obesnie mad odświeżeniem 
obrazu swojego: „Chrystus rozmnażający chleb“, a 
zaknpionego do kościoła św. Wojeecha w Kielcach. 

a'y Trefnisia, pisma humorystycznege, wydawa- 
nego we Lwowie, wyszedł nu :er pierwszy, Reda- 
ktorem jest p. Czesław Łuzawski. 


Dział ekonomiczny. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 8 stycznia 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8530 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 5633 
sztuk, z Węgier 2897 sztuk. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 45 do 
46'/4 et. wyjątkowo po — ct., za towar średni po 
42 do 44 ct., za lekki po 88 do 40 ct., za pro 
siaki po 28 do 38 et. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego. 
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małżeństwo to niechętnie jest widziane z powodu 
naprężenia, jakie panuje między dworem berliń- 
skim a darmstackim. 

Berlin, 10 stycznia. Dzisiejszy Reichsanzeiger 
ogłasza urzędownie, że dawny minister spraw 
wewnętrznych Puttkammer otrzymał order Czar- 
nego orła, 

Paryż, 10 stycznia. Jules Simon i Lemoine 
popierają w Matinie kandydaturę Jacquesa, a 
znany ekonomista Cernuschi oddał 10 000 fran- 
ków do dyspozycyi komitetu wyhorczego, pra- 
cującego nad przeprowadzeniem wyboru Jac- 
queBa. 

Na dz siejszem posiedzeniu Izby Boulanger ma 
złożyć swój mandat z departamentu „Nord“. 

Cetynia, 10 stycznia. Księżniczki Miliea i Sta- 
na Ra zaproszenie pary carskiej odjechały do Pe- 
tersburga. 

Nowy Jork, 10 stycznia. W Pensylwanii sro- 
jżył się wczoraj szalony cyklon. W Keudingu zgi- 

gło 50 osób, w Pittsburgu zawaliło się kilka 
domów i zginęło wiele łudzi. 

Wiedeń, 10 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 101-80, wę- 


ciągiem z Limanowy od narzeczonej i zdrzemnął się į dranga drogi, Da szczycie wzgórza stoi zachowana 
po drodze, a przebudziwszy się spostrzegł, że prze- |dotąd kwadratowa wieża. 3000 lat wieku mająca; 
jeżdża stacyę Dobrę, więc wyskoczył z pociągu, lecz |jest ona pozostałością pu dawnem mieście Askra, 
tak nieszczęśliwie, iż uderzył się o zwrotnicę i wpadł jrodzinnem miejscu Hesioda. Nieco znowu na wschód 


m |gjorcka papierowa 98-60: akcye kolei Karola 
Spostrzeżenia ma2ieorologiezne Ludwika 207 75; ruble 125:—. 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). Pszenica 8:09 Żyto 6:28. 


pod koła pociągu, które pogruchotały mu obie nogi. 
Nieszczęśliwego opatrzył dr. Krok z Limanowy ij 
odwiózł do szpitala w Krakowie. 

Stosunki w Królestwie Po!skiem. Dziennik, 
łódzki pisze: „W mieście naszem -istnieje komple- 
tnie zorganizowana banda złodziei, która posiada 
własny parokonny wóz dla wywożenia skradzicnych 
przedmiotów. Wiedzą o tem mieszkańcy dzielnicy, 
w której złodzieje najwięcej opernją. To też nocy 
onegdajszej z własnej inieyatywy urządzili obławę i 
napadli na bryczkę objeżdżającą miasto, v której 
znajdowało się kilku łotrów. Jeden z nich destał 
się w ręce czatujących, którzy mszeząc się za speł- 
nione kradzieże, postanowili zabić go kijami. Inter- 
wencya policyi zapobiegła wprawdzie doraźnej egze- 
kucyi, ale schwytany został tak niebezpiecznie pobity, 
Że trzeba go było bez straty czasu odwieźć do szpi- 
tala, inni złodzieje umknęli*. 

Teatr polski w Łodzi. Stałe towarzystwo dra- i 
matyczne pod dyrekcyą p. Kościeleckiego objęło w 
posiadauie teatr „Thałia* nie porzucając wszelako i 
teatru „Vietoria*, w którym widowiska dawane były 
dotychczas. Obeenio w „Vietoryi* grywane będą ko- 
medye i dramata, w „Thalii* zaś operetki. 

Statystyka Litwy. Według ostatnich liczb eta- 
tystycznych Litwa obejmująca sześć gubernii, mia- 
nowicie: wieńską, kowieńską , grodzieńską, mińską, 
mohylewską i witebską, ma obszaru ogółem mil 
kwadr. 5562. Z sześciu tych gubernij mińska jest 
największą (przeszło 1.600 mil kwadr.), grodzień- 
ska najmniejsza (682 i pół mił kwadr.). Co zaś do 


od tegoż miejsca natrafiono na ślady iunego miasta, 
w którego otoczeniu liczne świątynie ze starszej i 
nowszej epoki istniały, między któremi młodsze po 
większej części na fnndamentach starszych zdają się 
budowanemi Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa znajdowały się tu Świątynie Amora Afrodyty, 
Hermesa i Heraklesa. 


Ze Stowarzyszeń. 


— W piątek 11 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
sali fizycznej wyższej szkoły przemysłowej (ul. Gc- 
łębia, 1. 20, p. II) odbędzie się zwyczajne posiedze- 
nie wydziała krakowskiego Stowarzyszenia ochrony 
zwierząt. 

— Walne zgromadzenie krakowskiego Koła na- 
uczycieli szkół wyższych odbędzie się w niedzielę 
13 b.m. o godz. 10!/g przed południem w sali 43 
Collegii novi. Porządek dzienny: 1) Prof. Czubek; 
Przekłady z Katulla. 2) Sprawozdanie wydziału z 
czynności Koła za r. 1888, 3) Wybór prezesa, je- 
go zastępcy i 10 członków wydziału. 4) Wnioski 
ezłonków. 


Wiadomości rakowe, literackie i artystyczne. 


«*„ Po wymienionym już przez nas Moniteur 
Universal pisały w tych dniach o naszym Świecie 
krakowskim bardzo sympatycznie: France illustrée 
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zaludnienia, to w całym kraju znajduje się 7,675.000/i Monde illustrée. a teraz znajdnjemy w Le Livre 


mieszkańców, którzy co do gubernij dzielą się jak 
następuje: w gnbernii mińskiej 1,591.000, w ko-! 
wieńskiej 1,461.000, w grodzieńskiej 1,256.000, 
w wileńskiej 1.220 000, w mohylewskiej 1,119.000, | 
w witebskiej 1,028.000. Na jednę milę kwadratową! 
wypada mieszkańców w gubernii mińskiej 994. Gu-| 
bernia ta stoi najniżej pod względem gęstości zalu- | 
dnienia; pochodzi to stąd, iż jak wiadomo, ogro- | 
mną południową część gubernii zajmują bagna piń- 
skie i tak zwane Polesie, kraj pomimo swych przy- 
rodzonych bogactw dotąd mało jeszcze eksploatowa- 
ny, a stąd niewiele zalndniony. Z oxólnej liczby 
Indności (7,675.000) należy: do stanu szlacheckiego 
257.825 osób, do mieszczan 1 736.202, do wło- 
ścian 5,153.121, do cudzoziemców 31.640. Reszta 
stanowią: konsystujące wojsko (przeszło 400 000), 
duchowieństwo (25.100) i 21.300 ludzi zajęć i o- 
bowiązków przeróżnych. Gubernia kowieńska , jako 
najzamożniejsza , trzyma pierwszeństwo eo do ilości 
szlachcy ; liczą tam jej przeszło 77.000. W inaych 
guberniach ilość jej o wiele mniejsza, 

W Paryżu w sierpnia b. r. odbędzie się kongres 
międzynarodowy nauk geograficznych z okazyi wy- 
stawy powszechnej. Prezes paryskiego Towarzystwa 
geograficznego, Ferdynand Lesseps, rozesłał już od- 
powiednie zaproszenia. Towarzystwa geograficzne 
świata całego zostały wezwane do zaproponowania 
tematów do obrobienia, nadto przedstawić one mają 
dokładny opis najgłówniejszych badań w danych 
krajach, dokonanych w ciągu XIX stulecia. Opisy te 
będą drukowane 

Ku uczczeniu setnej rocznicy rewolucyi fran- 
cuskiej wystawiona będzie w paryskim ogrodzie 
Tuileryjskim panorama, przedst. wiająca cały wiek. 
Malarze Steven: i Gerve rozpoczęli już swoje 
dzieło, które da widzom 1000 do 1200 portretów 
naturalnej wielkości, nprupowanych według wypad- 
ków od r. 1789 do 1889, Ten szereg historycznych 
postaci zaczynają stany generalne z r. 1789. potem 
następują Żyrondyści, dalej mężowie teroryzmu. Ma- 
rat gawędzi z Dantonem i Robespierre'm , a piękna 
Karolina Corday czycha na niego ze sztyletem. Na- 
poleon I, otoczony przez u arszałków, odbywa prze- 
gląd swoich grenadyerów. Dalej ukazują się mówcy, 
artyści i pisarze okresu romantycznego , sławne ko 
biety owych czasów : George Sand, Rachel w rol: 
Atalii. Następnie cesarstwo i jego przeciwnicy, oblę- 
żenie Paryża z Gambettą w balonie, przerażające 


co następuje: „Pomiędzy dziennikami illastrowanemi 
zagranicznemi Świat ukazujący się w Krakowie za- 
sługuje bez zaprzeczenia na osobną wzmiankę, tak 
ze względu na wysoce artystyczną i znpełnie ory- 
ginalną wartość swoich illustracyj, jak z powodu sta- 
rań znakomitych, jakich redakcya dokłada, aby za- 
wiadamiać ewoich czytelników © wszystkiem, co do- 
tycze sztnk pięknych. Wybór i sposób reproduko- 
wania rysunków nie pozostawia nie do Życzenia. 
Jego zaś sprawozdania o wystawach sztuki — a pa- 
ryskie zajmują w nim obszerne miejsce — stanowią 
niemałą ponętę tej publikacyi rzeczywiście wielce 
interesującej i bardzo zręcznie redagowanej przez p 
Z. Sarneckiego. Poczuwamy się do obowiązkn zwró- 
cić raz jeszcze uwagę na ten polski przegląd arty- 
styczny, wcale nie zadający kłamu swemu  tytu- 
łowi*. 

4*ę Dr. D. Wierzbicki: „Żywot i działal- 
ność Jana Heweliusza, astronoma polskiego. Skre- 
ślone ku uczezeniu 200 rocznicy jego Śmierci. Kra 
ków, 1888. Osobne odbicie z VII tomu Pamiętnika 
wydz filolog. i historyczno-filszoficznego Akademii 
Umiejętności. * 

Gdańszczanin Heweliusz, ur. w r. 1611, jako 
syn zamożnego kupca, był początkowo przeznaczony 
do stanu kupieckiego, lecz dzięki wpływom nauczy 
ciela matematyki Crūgera, rozmiłowanego w astro- 
nomii, porzucił zawód odziedziczony po ojeu, a od- 
dał się całkowicie nauce, Obszerna i grnntowua zna- 
jomość umiejętności matematycznych, liczne podróże 
po krajach obcych i związki z najeelniejszymi uczo- 
nymi angielskimi i franouskimi, zjednaiy H-weliu- 
szowi rychło sławę i poważanie w całym świecie. 
Król Ludwik XIV wyznaczył mu roczną pensyę w 
kwvcie 1000 talarów, a równie hojnego wsparcia 
i zachęty udzielał mu także król polski Jan Sobie- 
ski, który zwidzał obserwatoryum Heweliuszowe w 
Gdańsku i sam zajmował się tam obserwacyami. 
Wdzięczny astronom uwiecznił imię pogromey Tur- 
ków w dziele Prodromus astronomiae cum Cata- 
logo fixarum et firmamentum Sobiescianum. — 
Z starannej i gruntownej pracy p. W widać, że 
Heweliusz był Polakiem i pomimo niemieckiego oto- 
ozenia pozestał nim do końca życia. Słusznie zatem 
uczcił pamięć jego w r. 1790 król Stanisław Au- 
gust bronzowem popiersiem, które przysłu w darze 
Gdańszczanom 

Ciekawą rozprawkę p. W. zdobi starannie wyko- 


Kraków, dnia 10 stycznia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


Lwów, 10 stycznia. (Sprawozdanie sejmowe). 
Komisya propinacyjna odesłała wczoraj sprawę 
wykupna propinacyi do snbkomitetu, do którego 
w miejsce hr. Badeniego Stanisława, który zre- 
zygnówał, wybrano hr. Artura Potockiego. 

Sejm dziś po pierwszem czytaniu odesłał do 
komisyi bankowej wniosek Wydziału krajowego 
o zmianę statutu banku. 

W sprawie kwaterunkowej upadł wniosek ko- 
misyi administracyjnej o przejście do porządku 
dziennego nad petycyą wiecu miejskiego, a przy- 
jęto wniosek p. Goldmana, odsyłając petycyę do 
Wydziału krajowego. P. Skrzyński przedkłada 
wuiosek o założenie szkoły rolniczej w Gorlicach. 
P. Merunowicz interpeluje rząd o sposób poboru 
podatków. 

Następujące posiedzenie w sobotę. Na porząd- 


Iku dziennym między innemi wybór członka Wy- 


działu krajowego z całego Sejmu. Prawdopodo- 
bnie będzie wybrany p. Chrzanowski. 

Wiedeń, 10 stycznia. Dzisiaj rozpoczęły się u 
arcyksięcia Albrechta konferencye wojsko- 
we, w których bierze udział siedmiu najstar- 
szych komendantów korpusów : Filipowicz, Wuer: 
temberg, Schonfeld, Catty, Windiechgraetz, Koe- 
nig i Rheinlender. Przedmiotem obrad jest zapro- 
wadzenie w armii nowego regulaminu musztry. 

Wiedeń, 10 stycznia. Deputacya wojskowa puł- 
kn rosyjskiego. bawiąca tutaj, zaproszoną była 
wczoraj na dworski obiad galowy. Oprócz licznej 
generalicyi wzięli udział w obiedzie br. Kalno- 
ky i ambasador rosyjski Łabanow. Dzisiaj za- 
prosił deputacyę na obiad galowy arcyksiążę Al- 
brecht. 

Wiedeń, 10 stycznia. Rosyjska deputacya woj- 
skowa zwidziła dziś przed południem dwie zna- 
czniejsze koszary wojskowe. 

Wiedeń, 10 stycznia. Wien. Tagblatt otrzymał 
wiadomość, że w Rosyi po Nowym Roku starego 
stylu będzie zaprowadzony monopol tytuniowy. 

Praga, 10 stycznia. Asystent fizykałnego labo- 
ratoryum w czeskim uniwersytecie w Pradze, 
młody uczony dtastny odebrał sobie życie przez 
otrucie. Znaleziono go już nieżywego w labora- 
toryum. 

Budapeszt, 10 stycznia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu klubu liberalnego Tisza ponownie o- 
świadezył, że rząd nie może przystać na żadne 
do istoty rzeczy odnoszące się zmiany w proje- 
kcie ustawy wojskowej. 

Berlin. 10 stycznia. Post donosi, iż rosyjski 
następca tronu zaślubić ma księżniczkę 
beską, Alicyę; zaręczyny mają być urzędownie 
ogłoszone podczas Wielkanocy, w którym to cza- 
sie udać się ma wielki książe heski wraz z córką 
do Petersburga. W berlińskich kołach dworskich 
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S NADESŁANE 
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+ Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr. 

s Codziennie rozsyła zu pobraniem pocztowen A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n. ostatniej stronnicy. (1134) 


NADESŁANE. 
4 RE 


Dr. Zygmunt Zins 
dotychczasowy adwokat w Wiedniu. 


' otworzył z dniem 1 stycznia 1889 kaneelaryą 
adwokacką (66 3-3) 


w SBtanisławowie. 


NADESŁANE 
f} Nowy środek przeciw zatwardzeniu, któren przez naj- 
znakomitszych lekarzy, p. In. także prof. dr. Senater w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof. dr. Massini 
w Bazylei, za najlepszy ze wszystkich dotąd używa- 
nych środków wskazany został jest sascar3 sagrada, sta- 
nowiący główny składnik nowych polepszonych pigułek 
szwajcarskich A. Brandt'a w St. Gallen (Szwajcarya), któ- 
rych we wszystkich lepszych aptekach w pudełkach po 
40 i 70 et. wraz z sposobem użycia dostać można. Nie 
trzeba się dać powodować konkurenayjnym ogłoszeniom, 
wychodzącym od fabrykat. pigułek, tylko żądać z nazwi- 
skiem A. Brandt, które na każdem pudełku wyrażuie 62y- 
tać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
kich lepszych aptekach, -- na żądanie przeseła takowe 
także główny skład: „F. SCHMIED aptekarz w Teplitz* 
(Bóhmen) franko każdemu zamawiającemn. 
(1954 52-9) 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 
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Dukaty pełne ważne . zgq.sztukąj 6 68] © 
2040 KRikówkii T Fr. „ | 9 55] 9 64 
20-to Markówki . . . . - « w 3 11 81] 11 83 
Pół-Imperyńy ros. pełne ważne .  n 9 89] v 91 
Funty saterliagi . . - « - © m nm 13 Og] 12 12 


2. | 47 40] 47 60 


Banknoty włoskie . . e.. 4 
. aa 100 satakjli25 35]126 76 


Ruble papiere we 


kapuje i sprzedaje krajowe i zagraniczue papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępnlejszya 
y cenach Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kapenowe. Zlecenia uskutosnie R 


wrotaąn pog 


+ Nr. 9. 


Podziękowanie. 


Wielmoźnemu Panu Drowi An- 
toniemu Podobieńskiemu i wielce 
Szanownej Pani Józefie Filimow- 
skiej, za udzieloną pomoc mej żonie 
przy ciężkiem rozwiązaniu, skła- 
dam wraz z ocaloną najserdeczniej- 
sze podziękowanie. 

Wieliczka, 6 stycznia 1889. 


Wilhelm Brettschnetder, 
emeryt. 


Chłopiec `’ 


s dobrem wychowaniem , zwinny w obejściu i 

w rachunkach, 14 lub 15 lat mająey, będzie za- 

raz przyjęty do praktyki w handlu Józefa 
Sowińskiege w Andrychowie. 


NAFTA 


z pierwszych i najlepszych 
rafineryj, 
niezapalna i nieeksplodująca 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej, L. 2, 
pod Opatrznością. 11513 
Przybywszy z katorżnego wygnania do Kra- 
kowa zająłem się sprzedażą nafty, wiele osób 
swem współczuciem podało mi rękę szczerej 
pomeey, pobierając towar odemnie. Ponieważ 
s powodu wielkiej konkurencyi obecnie egzy- 
stencya moja bardzo trudna. przeto polecam się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
w pobieraniu nafty, którą otrzymuję wprost z 
pierwszych rafineryj. 


Ceny możliwie niskie z pawnym procentem, 
Mikołaj Bracki. 


Przy urzędzie pocztowym w Su- 
celny znajdzie umieszczenie od dnia 20 stycznia 
188% roku rutynowany 114 13 


ekspadytor pocztowy i telegraficzny, 


Pojeceuie prywatne bardzo pożądane. 


MIA SEO 


jak najlepszej dobroci, codzień Świeże, ze 
słodkiej śmietany, niesolone kiło złr. 1.25. 
Solone kuchenue, jak najprze- 
dniejsze, kilo I złr. 5 et. 
Dostać można w handlu pod firmą: 
Fr. Lemert, w Krakowie, ulica 
Sławkowska, Nr. 6. 2209 8 0 


112 1 


RA 


Lekcyj- jez. francuskiego i niemieckiego 
Marya O a wdowa. 


Ulica Grodzka, L. 32. 28308 


Magister farmacyi 


z dobrą rekomendacyą, przyjmie miejsce AsBy= 
stenta. Łaskawe zgłoszenia pod lit. K. K. 
poste restante Milówka. 33 3 3 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cnchnącym 
oddcchu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
Ñ się piasku moczowego i kamykach 
| w pęcherzu, przy zbytecznćj pro- 
dukcyi fegmy, żołtaczee, obmier- 
złosći i woamitach, przy pochodzą- 
tych z żołądka A głowy; 
kurczach lnb zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena fiakaniku wraz z przepisem 
40 centów austr. podwójnego 
40kr. Glówny Eda aptekarza 

Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Ausuryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 

Prawdziwe do nahycia wewszystkich Aptekach. 

Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
RRSO IE bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 

owane. — W dowód poceaćci tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdćm fakonie znajdować Się 
powinien przepis używania kropli. z wzmianką, że 
drukowany jest w drukarni H. Guska w Kromie- 
ryżu (Kramsier.) 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie*w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, I. Rosnera, F. Sobierajskiego, F. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowie 
w «pt. K. 'ulszyckiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalekiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzyeki; w Myśle- 
nlcach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
cach w apt. J. Tichy; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipk+; w Suchy 
w aptece K. Czerniekiego ; w Szczucicie w ap- 
tece Masłowskiego ; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Rauka, M Adlera (apteka pod anioł- 
kiem) i J. Sokalskiego ; w Wieliczce w apt. B. 
Miecziński ; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schneydera ; w Za- 
kliczynie w apt. Kromksy; w Żywcu w aptece 
Graffa i Herdliezki. 55 20 62 


Marka ochronna. 


NOWA REFORMA. 


Molla Proszki Seidlickie. 
à | Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
Å proszków w najuporczywszych 
M cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmaii- 
szych ohorobach kobiecych, za- 
pewnił ed wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


M AO S TJRZEZENIE! 


SG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 746 
gCena zapieczętowanege oryginalnego pudełka | złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kołkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


|| 8 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronny Molla. 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 
R: w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 2 52 


Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Fłaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysył2k u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylka 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar 
K. Wiszniewski, handle St. Feintuch, M. Jawornieki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak 
W. Landesberg, apt.; * w GURALNUMORA R. Botezat. apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁA- 
WOWIE Ant- Strzemecki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 
apt; w TARNOWIE W. Müla-er i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff. 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR: 


Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie czysto: roślin- 
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: gkrofulozę, 
wyprysk (eerema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 
impetigo, due i gościec. 4 powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżyweze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwóreza, tak ady, jak i pasożyty. 78 70 0 


W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i mast. ROYVEAU-LA FFECTEUR. 


Aby ułatwić Szanownej Publiczności 
nabycie wydawnictwa mojego 


Wojsko polskie Z 183] I. 


edycya popularna, 
pozostawiam cenę prenumeracyjną do 
1 lutego 1889 r. Do tego czasu ko- 
sztować będzie: 1 egzemplarz kartonowy 
1 złr., egz. z osobnemi 10 tablicami, 
na pięknym papierze, w tece 8 złr., 
egzemp. takiż, ale odręcznie kolorowany, 
6 złr. Potem cena znacznie podwyż- 
szoną zostanie. Pieniądze można prze- 
syłać w listach rekomendowanych pod 
adresem : 2295 3 3 
K. Kozłowski, wydawca. 


Poznań, ulica Długa, 8, (dom własny). 
Piernik hygieniczny 
i Biskwity Grahama 


z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 


Mm CZY NSRZIEIGO 
w Jarosławiu 
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uznań lekarzy i kuracyuszy 83 
ardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole- 
gliwości powstające z leniwego trawienia, jako 
to zgagę, Ghia | dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak, wzdęcia, kongestyę, hemoroidy itp. 

Piernik hygieniezmy sztuka 20 et. 

Biskwity Grahama karton 20 sztuk 
30 Ct., | kilog. 1 złr. 50 ct. 

Do nabycia w składach własnych w Krakowie, 
Sukiennice, we Lwowie, ul. Halieka, w Przemy- 
ślu, Jarosławiu, jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny plakat jest wywie- 
szony. h 1987 17 0 

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie. 


podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej tamiości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszyu poczta 
Brzeżany (Galicya). 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru: 
fami 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
złr. 50 centów. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 kil 
60 złr. 50 centów. 15 17 10 


Stellen-Gesuche 


Werkaufsanzeigen 


Compagnon-Gesuche 


und alle anderen Anzeigen für sśmmtliche 
österr. ungar., sowie alle auslandischen 


Zeitungen u. Fachzeitschriften befördert 

billigst, schnellstens und in zweckent- 

sprechender Fassung zu Qriginalpreisen 
die Annoncen-Expedition von 


RUDOLF MOSSE 


Wien, I, Seilerstatte, 2, 


„394 


a m a e 
o 
Do sprzedania. 
Chemia hr. Chodkiewicza. Tomów 7. 
Dzieła Kluka. Tomów 9. 
Początki cheraii Śniadeckiego. Tomów 2. 
Farmacya Celińskiego. Tomów 2. 
Jundził, opisanie in. Tom 1. 
Pamiętniki Farm . Tom l. 
Dykoyonarz francuski technologiczny, z ryci- 
nami. Tomów 22. 2293 3 3 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


„Zum goldenen 
Reichsapfel" 


Schlierbach, 17 lutego 1887 r. 

Wielmożny Panie ! Upraszam o ponowne przy- 
słanie 4 zwojów Pańskich rzeczywiście bardzo 
peżytacznych I znakomilych pigułek czyszczących krew. 

Ign. Neureiter, prakt. lekarz. 


Gottschdorf pod Kohlbach w Szląsku austr. 
8 pażdziernika 1886. 

Wielmoźny Panie! Proszę o przysłanie zwoju 
6 pudełek Pańskich uniwersalnych pigułek krew 
czyszczących. Tylko Pańskim znakomitym pi- 
gułkom mam do zawdzięczenia , że wybawioną 
zostałam z cierpienia żołądkowego , które muie 
przez 5 lattrapiło. Dziękując Wielm. Panu naj- 
uprzejmiej donoszę , iż pigułki te mam zawsze 
u Siebie. Z wysokim szacunkiem 


Anna Zwicki. 


Mitterinzersdorf pod Kirschdorf (Gór. Austr.) 
10 stycznia 1886. 

Wielmożny Panie! Proszę mi przysłać pocztą 
jeden zwój Pańskich znakomitych pigułek czy- 
szczących krew. Nie mogę pominąć sposohności, 
ażeby wyrazić Panu najzupełniejsze uznanie pod 
względem wartości tych pigułek, które wszyst- 
kim cierpiącym najgoręcej polecać będę. Upo- 
ważniam Pana do nczynienia dobrowolnego użyt- 
ku z mojego podziękowania. 


Z szacnnkiem Teresa Kastner. acun; 


BALSAM NA ODMROŻENIA J. IPserhofe- | AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 


ra, uznany od wielu lat jako najpewniej- 
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 


tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., | §0x Z BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 


z przesyłką franco 65 e. 
ESSENCYA ZYCIA (Krople prazkie), przeciw 


zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo- | UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 


lom w dolnych GT ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 22 et. 

ESSENCYA NA OCZY Romershausena, fa- 
szeczka złr. 2'50, pół flaszki złr. 150. 

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie szyi. Flakon 40 o., z przes. 65 e. 


PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także atarych, 


na nogach, bolących i rozognionych pier- 


z przesyłką 75 centów. 


aere 
ear] Forte 


A 


J. PSERHOFER 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW 


dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownćj działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. Pudełko z 15 pigułkami 21 e. zwój z 6 pu- 
dełkami zł. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 1-10. 

Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
lzłr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2:30, 3 zwoje złr, 3-35, 4 zwoje złr. 440. 5 zwoi złr. 5*20, 
10 zwoi złr. 920. (Mniej jak jeden zwój nie wysyła się.) 
gE Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, które oznaczone 
są podobizną podpisu J. Pserhofer i na wierzchu każdego pudełka mają 
wydrukowany ten podpis czerwoną farbą. "SĘ 
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej. 


JG Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: Œg 


peryodycznie odnawiających się wrzodach | PROSZEK FIAKIERSKI na nieżyt, cbrypkę, 
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., | PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Pudełko 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- 
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności ; niebędące na składzie 
zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. 

Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę. "qm 

Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto znacznie 
niżej, niż za zaliczka — Prawie wszystkie powyższe specyalności mają także na składzie 
- Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 


0 ŚJ 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryża 1867, w Wiadniu IS73, w Paryżu 1878. 


© 
piany na raty 
ź dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 


ksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 di 
650 złr. Fortepiany z innyc1 fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zr. do 600 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


apt. w Wiedniu 
Singerstr. 15. 


Wykaz 


Violette du Czar. 
lasmin d'Espagne. 
Heliotrope blanc. 
Lilas de Mai. 
Foin coupe. 

Oriza lys. 
Jockey-Club Bcuquet 
Opoponax p 
Caroline s 
Mignardise 
Imperatrice A 
Qrlza-Derby A 


Wiener-Neustadt, 9 grudnia 1887. 

Wielinożny Panie ! W imieniu mojej 60-letniej 
ciotki wynurzam Panu najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. Cierpiała ona przez 5 lat na przewle- 
kły nieżyt żołądka i puchline. Życie było dla 
niej męczarnią i zdawało się, że umrze. Przy- 
padkiem otrzymała pudelko Pańskich znakomi- 
tych pigułek krew czyszczących i po dłuższem 
ich używaniu wyzdrowiała. 

Z wys. szacunkiem Józefa Weinzettl. 


Hrasche pod Flódnig, 12 września 1887. 

Wielmożny Panie! Źrządzeniem Boskiem do- 
szły pigułki Pańskie do moich rąk, a teraz do- 
noszę o skutku. Zaziębiłam się przy połogu tak, 
iż nie mogłam nie pracować i byłabym z pewno- 
ścią umarła, gdyby mnie nie były wyratowały 
Pańskie pigułki. Niech Bóg błogosławi Panu! 
Mam przekonanie, że pigułki Pańskie przywrócą 
mi zupełnie zdrowie tak, jak już innym pomogły. 

Teresa Knific. 


Rohrhach, 28 lutego 1888. 

Wielmożny Panie! W listopadzie r. z. zamó- 
wiłem od Pana zwój pigułek i spostrzegłem za- 
rewno z moją żoną, iż wywarły znakomity sku- 
tek. Oboje cierpieliśmy nasilny ból głowy i za- 
tkanie tak, iż już rozpaczaliśmy, jakkolwiek ja 
liczę dopiero 46 lat. Pańskie pigułki pomogły i 
uwolniły nas od cierpień. Z wys. szacunkiem 


środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- lepszem zdrowiem 


umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 et. 


chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 

50 centów. 

A.W. BULLRICHA. Wyborny środek do- cent. 
mowy przeciw wszelkim następstwom utru- 
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za- 
wrotowi, kurozom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł. 

ANGIELSKI BALSAM CUDOWNY, faszka 12 
cent, 12 flaszek 1 złr. 20 et. 

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, uaj- 
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr. 


oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. 
BALSAM NA ODMROZENIE. 


kaszel itp. Pudełko 35 et., opłatnie GU e. 


50 et. z przesyłką 75 et. | 
| jak najlepiej. 
| 


1955 8 12 


woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 


79 64 0 


PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND 


207, Rue St. Honorć, PARIS 


stężałych perumenj. Ð A GHNIDŁA-ORIZA 


w stalej formie. 
Ciekawy wynalazek paryski. 


i2 pysznych pachnideł 
iw kształcie sztyfiów i pastylek. 
Lekkie potarcie wystarcza do natychmia- 
stowego zaperfumowania każdego przedmiotu. 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Do nabycia we wszystkich składach pach- 
onideł i zakładach fryz erskich 


E.ENCYA ŁOPIAN'UWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSEN ; 
Zipobiegają wypadaniu włosów, twerzeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów. i ą 

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca , łagodnie wp.ywa na naskórek , wskutek 

tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, řuszozeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 

liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Ceua 75 et i , 

MYDŁO ZIOŁOWE nalaje ceize nadzwyczajuą białość i delikatność. Cena 25 ct. Mydło glloerynowe płynne, jedyne do konserwowania 

ery do późnej starości, utrzymuje ją w nienstannej świeżości i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 

nych i t. p. Cena 60 centów. WODA KILOŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara 

kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów. 

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie majmowszej medycyny , nadto we wszelkie wyroby lekar- 

skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów franeuskich i niemiekkich. Skład wód miueralnych , przyrzą- 


dów chirurgicznych i środków homeopatycznych. 
Cengźki i broszurki darmo i opłatnie. 


Ludwik Halski 


handel żelazny 


Kraków, Sukiennice, 
poleca 13 12 16 


„Halifax“ para złr. 1.70 , lepsze złr. 
> z doskonałej stali złr. 


5 niklowane . . złr. 5— 

7 damskie z rowkami . złr, 1.70 

3 A niklowane . złr. 3.— 
„Merkur“ system również doskonały  złr. 3.5 
„Drezdenki* poler. złr. 7.—, mklow. złr. 9.— 
Żelazne z paskami na przodzie złr. 1. 
Para pasków tylnych . cent. 35 


Maszynki uniwersalne do tarcia, nieo- 
cenione w gospodarstwie złr. 2.— 
Samowary mosiężne, rosyjskie, wyroby 
metalowe, nożownieze, wszelkie naczynia knohen- 
ne w największym wyborze i przystęp. cenach. 


SZĄ w „największym wyborze 
i majtaniej 
EJ wszelkie inne | 
Andrzej Schultz 
w Krakowie 
| zo Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. 2275 15 15 
obszar dworski, w pobliżu Krakowa po- 
łożony, między Podzórzem a Skawiną, 
wydzierżawienia każdego czasu, 
z wolnej ręki. 
we dworze w Skotnikach, ost. roczta 
Skawina, lub w Krakowie w domu pod 
niu na I piętrze. 29 3 8 
Subjekt 
kant, znajdą umieszczenie w handlu towa- 
rów mięszanych 303 3 


A 
w Swietych 
jak również 
ea poleca 
EG Rynek główny, L. 32. 
=s o J 
kotniki 
jest do sprzedania, ewentualnie do 
Bhższych wyjaśnień udzieli właściciel 
L. 5, przy ul. Mikołajskiej, w mieszka- 
młody, z dobremi poleceniami i pradlsty= 
E. Krupki w Suchy. 


——— a 


Kraków, 11 Stycznia 1889. 


ŚL N 
Montenegra 


Wielka Menażerya. 


Cocizziennie 


eb 


“Dwa Wielkie Przedstawienia tresury 


AE połączone | 
z karmieniem wszyst. drapież. zwierząt 
o 4 popołudniu i o 7 wieczór. 
do zwiedzenia której uprzejmie zaprasza, zosta- 
jąc z szacunkiem 86 3 0 


Edward Montenegro. 


200000000000000007 
è ukl BLANG, 


% gS NA JODZIE ZELAZA NIBZMIENNYM O4 
Aprobowane 


NEW-YORE przez 


€: 
e Akademią medyczną 
© w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off- 
1068 
M 


PARIS 


® cialny francuzki, gania 
cionowane przez ra 
5 edyczną W Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 


łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- a 
© 
© 


1855 


ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotaoh, w Syfilie s 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @ 
[%) czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania kenstytucyi limfatycznych, s 
€ słabych lub osłabionych. + 
© N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W 
(© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
LEI Jako dowó 


© 

czystości i 

autentyczności prawdziwych  Pigułek H 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 77 7 z 

© niniejszy położony u spo- / // a 

© 1 zielonej etykiety. = 

© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 

WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


© 
14066600 000000000 
Zginął kulczyk 


złoty z rautami, w przechodzie od ul. Łobzow- 
skiej plantami do ulicy Szpitalnej — Uczeiwy 
znalazca raczy takowy zwrócić do Administra- 
oyi „N. Reformy* za dobrem wynagro- 

dzeniem. 99 3 3 


Spla klejnocikow na żądanie gratis I franco. 


1946 5 12 


ostatniej wystawie krakowskiej. 


Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. A : „= | . 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożoue z wyciągów ziół górskich, smaku 
wybornego . usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, pl 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle 
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, i 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 

75 Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów. „E ą 
ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszczące krew, przywracają organizmowi pierwotue soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena - 3% 3 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct, 60 ot. i 1 złr. 50 ct. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 


1 złr. 


odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów. 


Herbatę chińsk 


tegorocznego sprzętu, po cenie złr. 2.50, 
3.50, 4.50, 550 za kilogram poleca 
Mich. St. Bury w firmie J. A. 
W. Gurlitt & Co. Altona via 

Hamburg. 21% 10 12 


Atbert i Józefa Ekerowie 


udzielają Tekcyj tańców salonowych, 

solowych, Lanciera, Menueita itp. 

w swojem mieszkaniu, w domach prywatnych i 
Zakładach naukowych. 

Mieszka przy ulicy Floryańskiej, L. 57, dom 

narożny przy bramie Floryańskiej , wejście od 

uliey Pijarskiej. ; 2302 6 6 


Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO; 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiaue z najlepszej kory chi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płuc, dyfteryi , szkar - 
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, bledniey w rozdraźuieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ot. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu inuych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ct. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ot. Pe 

ROZCZYN „LERASA“, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, blednioy, rozdraźnieniach uerwowych, „osłabieniu i wy- 
niszezeniu całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 eentów. i , 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieuiach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. ha i A 

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 

„Balsam zdrowia“. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowBzą, a dziś cieszy się naj- 


Juliusz Potocki. 


rodek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, IE 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 ct. Wata uśmierza- 
jąca ból zębów 15c. ALLYŁ, do nacierania przeciw migrenie, fiuksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 zte. 

REGENERATEUR jest niezrównanym śroikiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym w!osom barwę pierw :tną , wzmacniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupi*ż, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn=m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę Płyn ten nie b dzi akór 
ani bielizny, czem przewyższa wsz stkie dotąd znane środ 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwarh: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również s 


ucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 
. Cena 40 centów 
brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 


50 ont., pół butelki 


brodawki i zgrubiałości skóry 


ki. Cen 3 złr. i 1 złr. 50 et. 


się delikatnością, znakomi em przyleganiem do ciała tak dalece 
kładników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 


PASTA PIĘKNOŚCI (Crême de bautó), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze, cziwoność nosa, słow. m jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną de'ika ność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gicerynowy nadaje ciiłu miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pier'chaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. ; yd s =". 

WODA DO UST. Cena 75 | 20 et. PASTA DO ZEBÓW. C'na 50 i 25 et. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osta- 
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w vstach. : . asi 

ESSENCYA M'ĘTOWA ty'ko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą 


SSENCYA TANNO-ŁOPIA IOWA. Cena 80 centów 


25 36 0 


ŻE LD a CL A W Z Z | ÓW ÓW CE PO O 0 DE 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


£ druksini Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


